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SR O Z K I  «  M
Jedno z pism opozycy jn ych  z trynm 

rem obw ieszcza  narodow i, że po od - 
bytycn  w  ostatnią niedzielę w iecach 
Stronnictwa N arodow ego, zaczęli się 
m asow o w.pisyw ać do tej partii tzw . 
neutralni, tj. ta cy  lud; 2, którzy do ża ­
dnego stronnictwa dotychczas nie na­
leżeli. Niewiadom o wpraw dzie, d lacze­
go ci „neutralni*1 zgłosili sw oj akces 
do endecji właśnie d op ;ero- po ostatniej 
niedzieli, ale nie o  rozstrzygnięcie te­
g o  .pow ażnego zagadnienia tu iazie...

Chodzi natomiast o  analizę pewnej 
niezmiern'e charakterystycznej posta­
w y  psychicznej, związanej z tein 
twierdzeń cm, mniejsza o  to słusznem 
c z y  też nie.

P ostaw a ta w yraża  radość, że oby ­
watele niezoirgamzowani politycznie 
dotychczas, wstępują w szeregi ok re ­
ślonej partj. politycznej, natomiast me 
wstępują do innej partji, którą w  da­
nym  przypadku ma b y ć  Blok B ezpar­
tyjny. Z  radości tej zaś logicznie już 
płynie pedny typow ej „Schadenfreudc11 
w niosek —  ok rzy k : a widzicie, prze­
graliście „w alkę o  neutralnych**!...

Zasadnicze nieporozum dnie.
O żadnej przegranej c z y  zw y c ię ­

stw ie nie m oże tu b y ć  m ow y  z  tej 
p iostej p izy czy n y , że m y, obóz pań­
s tw ow y  me jesteśm y partja politycz­
ną, że zatem nigdy nie prowadziliśm y 
walki o  „neutralnych*1, aby icn p ozy ­
skać dla neistmiejącej w  naszym  o b o ­
zie partji politycznej. W  w alce  o  po­
zyskanie „neutralnych*1 dla partii poli­
tycznej. b rać mogą udział tylko partje 
polityczne m iędzy sobą. O bóz państwo 
w y  w  tej w a lce  w o s ó le  jest nieobecny.

Ta jest w łaśnie zasadnicza, istotna 
różn ca  m iędzy nami a partiami poll- 
tycznem i, z e  g d y  one w ałcza o  jak 
największą liczbę w  sw oich  szeregach : 
endeków , pep esow ców , p iastow ców  
c z y  chadeków  —  my ani jednych, ani 
drugich, ani tam tych, ani ow ych , w  
szeregach obozu  państw ow ego mieć 
nie ch cem y  i  n.e m ożem y. Nietylko 
nie chcem y i nie m ożem y —  ale w ręcz  
przed nimi się bronim y i do siebie ich 
n.e dopuszczam y.

Z  p ow od u ?
B ardzo jasnego i prostego. Dlatego 

m ianowicie, że  obóz państw ow y takim 
'„neutralnym11 nie m oże zapew nić i dąć 
tego, c o  im w  mieprzebranem w prost 
bogactw ie dają i dać zaw sze  są zdolne 
endecja, cekaw iści j spółka o p o zy cy j-

M ożem y dokładnie i bez szczyp ty  
złośliw ości w y liczy ć , co  otrzym ują 
„neutralni11 od przyjm ujących ich par- 
tyj politycznych : m ożność przych odze­
nia na zgrom adzenia, na k tóry c l prze­
mawiają p rzy w ód cy  partyjni; m ożność 
uczestn ozenia w dyskusjach no tych 
przem ów ieniach; poniew aż zaś prze­
m ówienia te przepojone są od począ­
tku do końca krytyką, defetyzm em , 
negacją i niezadow oleniem  ze w szyst­
kiego, c o  się w  P olsce  dzieje, mogą 
„neutralni11 pom nażać bez ogianiczeń  
dorobek  tej o lm p ja d y  tw órczości par- 
tyj politycznych. Im kto jest dzielniej­
szym  rekordzistą w  nienawiści —  tom 
hardziej staje się pożądanym  i cen­
nym „neutralnym 11. 

jC z y  m y —  ob óz  pań stw ow y —  m o­
glibyśm y m ieć jakiekolwiek szanse w  
takim w yścigu , w  takiej w alce o  ta­
kich ■_ „neutralnych11? . -

D o  takiej konkurencji jesteśm y za­
sadniczo niezdolni, bylibyśm y w  niej, 
aby użyć sportow ego terminu, skoń­
czonym i patałachami.

O bóz państw ow y nie zaprasza „neu­
tralnych11 d o  pełnienia ciężkich ob o ­
w iązków  partyjno -  poi tycznych. Co 
w ięce j: nie jest w  m ożności zatrudnić 
ich żadną polityką. T o  w dzięczne za­
jęcie nie jest poprostu przewidziane

w śród obow iązk ów  członka obozu pań 
stw ow ego.

S taw am y  natomiast obyw atelow i, 
pragnącemu uczestniczyć w  działa­
niach naszego obozu  —  z miejsca za­
sadniczy warunek, bez którego niema 
m ow y o  przyjęciu go  w  nasze szere­
g i: musi być czynnym pracownikiem 
społecznym. B o nietylko nie m oże być 
członkdm  naszego obozu malkontent i

*

bezpłodny Krytyk: nie może n‘m b y ć  
także człow iek  iderny, niezatrudniony 
w rzeczowej, konkretnej pracy.

C o to bow iem  zn aczy : członek o b o ­
zu państw ow ego? C zy to ma zn aczyć: 
zarejestrow any, plącący wkładki człon 
kow skie lub co  najw yżej uczestniczą­
cy w zebraniach publicznych num er?

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Na»ttjpc3 Sir. -Erat/Iny H. Rosting.
?‘ o ir ir.acja n e s tą p iia  ty lk o  na o k re s  do 1 grudnSe.

Ganewa, 15 października. (PA T) Ra­
da Ligi N arodów  odbyła  dziś poufne 
posiedzenie, na którcm  zajm ow ała się 
sprawą nominacji w ysok iego  kom isa­
rza Ligi N arodów  w  Gdańsku.

Nada postanowiła odroczyć powzię­
cie definitywnej decyzji do następnej 
seji Rady.

Tym czasem  zaś na w niosek Rządu 
Polskiego i w ładz gdańskich Rada mia 
nowała Duńczyka, Heimara Rostinga, 
szefa biura komisji administracyjnej 
sekretariatu Ligi N arodów

wysokim komisarzem ad interim 
w Gdańsku aż do dnia 1 grudnia 

1932 r.

ze w szystkiem i prawami i pełnom oc­
nictwami, posiadanemi przez w ysokie 
go komisarza Ligi.

Nominacja dokonana jest na tych sa­
m ych warunkach, jak nominacja ś p. 
lir. Graviny, jednakże że wzglęau na 
k ryzys gospodarczy pensja wysokiego 
komisarza została zmniejszona o lu%.

* * *
Heima,r Rosting m ianowany komisa­

rzem ad interim Ligi Narodów w  Gdań 
sku urodzony w  roku 1893 w  TaNted 
(Dania) ukończy} uniwersytet w  Ko­
penhadze. W  czasie w ojn y  by? dele­
gatem neutralnym dla zwiedzania ob o ­
zów  jeńców . W  sekretariacie Ligi Na­

rodów  pracuje od  roku 1920 tj. od p o ­
czątku istoiemą Ligi N arodów . Był on 
urzędnikiem sekcji m niejszościow ej na 
stępnie sekcji komisji administracyjnej 
zajm ującej się kwestiami Gdańska, Za 
głębia Saary itd. Od dwu lat jest .sze­
fem tej sekcji. W  tym  charakterze 
odegrał ostatnio dużą rolę przy reali­
zacji protokołu polsko -  gdańskiego z 
drća 13 sierpnia br.

Na zapytanie korespondenta PA T -a 
kiedy obejm ie placów kę p. Rosting, 
ośw iadczył, że  w yjedzie do Gdańska 
we, czw artek i przybędzie tam w  sobo 
tę. W  następnym tygodniu p. Rosting 
uda się do W arszaw y.

Z  gołemy r^toami na ^ ro g a .
(Telefonem  o d  naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 października. (G .) Z 
Londynu donoszą : Operacje annji ja­
pońskiej przeciw chińskim oddziałom 
powstańczym w okręgu Czan-Dao są 
w  pełnym toku. Siły pow stańców  w y  
noszą na tym  odcinku 27.00U ludzi, z 
czego ok o ło  SOOO tw orzy  szturm owe 
oddziały śm ierci. Zdaniem japońskich

oficerów  sztabu, walki tycli oddziałów  
są rozpaczliw e i beznadziejne.

Tylko część powstańców posiada 
broń palna, reszta idzie z gołemi 

rękami na Japończyków.

Mimo to w  szeregu potyczek  Chińczy­
cy  stawili za jadły opór.

Zakulisowe inłrygi niemieckie.
KTO BĘDZIE SEKRET ARZEAl GENERALNYM LIGI NARODOW ? 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 Października. (G.) Z : 
Genewy, donoszą : W  związku ze zmia 
nami personalnemi w  sekretariacie ge­
neralnym Ligi Narodów toczą się w  
dalszym ciągu za kulisami oficjalnych 
obrad Zgrom adzenia Ligi N arodów  “o 
kowania na temat ob sa d y  w yższych  
stanowisk w  sekretariacie.

Od kilku dm ze strony niemieckiej 
prow adzona jest silna kontrakcja prze 
ciw mianowaniu Francuza J. Avenola 
sekretarzem generalnym Ligi Naro­
dów.

Genewa, 15 października. (PAT) W y  , 
sitki pojednaw cze komitetu, mającego [ 
doprow adzić do porozum ienia w  spra­
w ie  reorganizacji’ sekretariatu Ligi Na 
rodów , zakończy ły  się n iepow odze­

niem w ob ec  nieprzejednanego stano­
wiska N.emiec, które trwają przy 
sw em  postanowieniu głosow ania prze­
ciw ko w yznaczeniu A venola na na­
stępcę Drummonda, jeśli żądania nie­
mieckie c o  do liczby  dyrektorów  sek­
cji Ligi nie będą uwzględnione.

Praw dopodobne jest, że  zgrom adze­
nie podejm ie ostatnią próbę cek in  za ­
pewnienia w yznaczenia następcy 
Drummonda jeszcze w  ciągu bieżącej 
sesji. Ostatnie posiedzenie Zgrom adzę 
nia, w yznaczone dziś na goazinę 17-tą, 
przeniesione zostało na poniedziałek. 
W śród  członków  Zgrom adzenia daie 
się zauw ażyć ogólne niezadowolenie.

= 0 =

P o w ró t m arsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 15 października. (G.) 
Dziś rano przyb y ł do  W arszaw y  z 
W ilna M arszałek Piłsudski. Na d w or­
cu powitali p. Marszałka prem jer P ry - 
stor. wicem inister F abrycy  i szereg 
w y ższy ch  oficerów .

M arszałek Piłsudski udał się z <łwo.r 
ca do B elwederu. Jak w iadom o, w  
dniu dzisiejszym  obchodzi sw e imie­
niny córka p. Marszałka, Jadwiga.

Kpi. Karptósni w ystartow ał 
z  Teheranu.

Teheran, 15 października. (P A T.) 15 
października br. o  godzinie 1 kapitan 
Karpiński w ystartow ał do Bagdadu, 
żegnany pr^ez sfery w o jsk ow e  per­
skie cz łon k ów  poselstw a polskiego, 
oraz kolunje polską. Start pom yślny, 
pogoda bardzo dobra.

Amerykańskie z a m m e m a  
dia L w c w a .

Warszawa, 15 października. (PA T) 
W ysiłk i polskich w ytw órni mięsnych, 
zm ierzające d:o opanowania rynku a- 
m erykańskiego, zaczynają w yd a w a ć 
rezultaty.

Przed kilku dniami jedna z tych’ prze 
twórni w e  L w ow ie  otrzym ała jako 
pierw sza poważne zam ów ienia na ar­
tykuły, będące jej specjalnością. Cho­
dzi tu o transakcję, obejm ującą kilka 
w agon ów  tow arów , w artości 100.000 
złotych.
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(D alszy ciąg  ze str. 1-szej).

T b  w łaśnie b y ło  i jest ciągle trage­
dią tej części społeczeństw a, która 
jest „zorganizow ana41 ma zasadzie par- 
tyjnie-politycznej: n ic pozytyw n ego 1 
pożytecznego nie robić, a natomiast: 
gadać, politykow ać i g losow ać, kon e- 
cznie g losow ać. C o  z tego w ynikało, 
jako rea ln ość? Tragedia lenistwa, de­
moralizacji, nieróostwa, nudy i bezna­
dziejnej jatow ości.
. W  konsekwentnym , opartym  w ysił­

ku p rzezw yciężam y te złe, n emoralne 
Dbyczaje. W a lczym y  z  „siedzącą11 p o ­
stawą w o b e c  życia. W alczym y o  obe­
cność i realny, ż y w y , kontrolow any i 
egzekw ow any udział obyw atela w  p o ­
zytyw nej, ch oćby  najskromniejszej pra 
cy  społecznej.
7 Członek obozu  państw ow ego, to 
członek  i pracow nik TSL., Strzelca, 
Kółek -rolmczych, spółdzielni gospodar­
czych , zwiiązków za w od ow ych , kom ­
batanckich i w og ó le  w szelkich napra­
w dę ży w y ch , potrzebnych, produkty­
w nych organizacyj społecznych.

Zapewne, ten rodza j i charakter pra­
c y  jest, b y ć  m oże. mniej pociągający 
i em ocjonujący tych  „neutralnych11, o  
których -walczą i których  zdobyw ają  
p-artje polityczne.

Ale obóz  państw ow y zgoła nie za­
zdrości partiom przybytku tak:ch „neu 
tra!nych“ . W a lczy  natomiast o  ży w e ­
go, tw órczeg o  pracow nika społeczne­
go, na nim pragnąc oprzeć n ow ą ustro 
iow o o tg a n za c ję  społeczeństwa.

I w  tej w alce jesteśm y tak samo 
pewni naszego zwTycięst\va. jak sa pe­
wne zw ycięstw a  partje polityczne w  
Walce o  bienne i zdem oralizow ane, 
społecznie bezużyteczne numery par­
tyjno polityczne.

P c d z s ę k o w i n i c .
Wszystkim, którzy wzięli udział w po­

grzebie infci małżonki, t>ł. pamięci Reginy z 
(Jimanów Ehrlichowei. jako też wszystkim, 
którzy mi przysłali listowne słowa współ­
czucia, wyrażam tą drogą serdeczne 1,0 
dzięki. 2835

Jó zef E h rlich .

Incydent z  adwokatem 
tlnfmokl-Osi^owskim .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 15 p a zd rern k a . (G) 

W czora j sad apelacyjny w arszaw ski 
rozw ażał sprawę kilku p oborców  ma­
gistrackich oskarżonych o  nadużycia. 
P oborcę Ruppela bronił adv\. Hofmokł 
Ostrowski. Lekarze psyclra trzy  o rze ­
kli, że Ruppcl jest dotknięty paraliżem 
postępow ym  i n c  m oże b y ć  uznany 
za odpow  edzlalnego. Po wysłucham u 
tej opiuji sąd zarządził przerw ę. P o 
przerwie n.e zjawił się obroń cą  Hoł- 
mokl -  Ostrowski.

B aoytrny  telefon cz n e  o przyczynę, 
ośw iadczył, żc w ob ec opinji lekarzy 
uważa swą role za skończona. Sąd 
był <:dm'ennego zdania i mianował 
adwokatamztimgera obrońcą z urzędu. 
Jednocześnie zawiadom ił o  incydencie 
Radę adwokacką.

Kto wygrał 1000 z ł .
L O S O W A N IE  K SIĄ ŻE C ZE K  P . K. O .
(Telefonem cd naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 15 paździermka (O). 

D z'ś rano odbyto  s'ę w P ocztow ej Ka 
się O szczędności losowanie książeczek 
P. K. O. Prem je w7 w ysokości 1000 
zl. p&diy na następujące N ry:

2849 3245 5269 5353 56S9 7138 10S3S 
11941 14967 15342 15568 15574 16055
17358 17717 19017'2265$ 31264-31413
31877 33592 36923 37201 37867 37929
39526 39547 39661 4W4S 42217 43155
44728 44S96 46059 46668.

ZGON KS. LUDWIKA BONAPARTE 
Genewa, 15 października. (PAT.) 

Książę Ludwik Napoleon Bonaparte, 
wnuk króla W estfalii Hieronima Bona 
parte .zmajL,w.czp/ąi wieczorem,

Kusceiński— ba Siada— Walasie1;,ięzówąa
na star-jtrnfe warszawskiej Legii.

Warszawa, 15 października. (P A T ) 
W  sobotę na stadionie Legji od b y ły  
się lekkoatletyczne zaw ody z udzia­
łem  Kusocińskiego, znakom itego Fina 
Iso Hollo, oraz W alasiew iczów ny.

Z a w od y  zgrom adziły przeszło 6.000 
publiczności.

P ojedynek Kusociński— Iso Hollo był 
g łów nym  punkrem programu. Start 
cbu  ryw ali zapow iadał się tern bar­
dziej sensacyjnie, że

prasa fińska zapowiadała porażkę
Polaka; tymczasem zwyciężył 

Kusociński

pewnie, trzym ając w  sw ych  rękach 
przez ca ły  czas in icjatyw ę biegu.

Od startu prow adził Kusociński do 
b -go  okrążenia. Iso H ollo zadawalał 
się Grugiem miejscem, depcząc w y ­
trwale Polakow i po  piętach. Na 1500 
mtr. czas  4.10, na 2.000 czas 5.39. Na 
drugiej prostej 6-go  okrążenia Iso H ol­
lo atakuje i po krótkiej waioe w j  cho­
dzi na czo ło . Na drugiej prostej 7-go

okrążenia Iso Hollo n iespodziew anie 
przyspiesza tempa i ucieka Polakow i 
o 3 mtr.

Już na w ;rażu Kusociński dochodzi, 
a na prostej w ych od z i na czo ło . W  8 
okrążeniu Iso Hollo biegnie obok Ku­
socińskiego, usiłując minąć go. Kuso­
ciński nie puszcza. Na prostej Iso Hol­
lo nawiązuje w alkę. Tem po biegu 
w zm aga się gw ałtow nie.

Z walki wychodzi zwycięsko PO- 
laa, odrywaiac się od Fina i przy­
chodząc na metę o 12 mtr. przt-d 

Iso Hollo.
C zas zw y c ięz cy  9.07,4; czas Iso 

Hollo 9.09,4.
Zaraz po biegu Iso Hollo podbiegł 

do Kusocińskiego i podał mu rękę, win
szując zw ycięstw a. Publiczność p rzy ­
jęła ten rycerski gest oklaskami.

Walasiewiczówra 
startowała w  konkurencji z Manteuf- 
lówną (a Z S ) i z trzema m ało znanemi 
zaw odniczkam i Legji, które korzysta-

„ Z a w in iło  n a s ze  s za le ń s tw o "
Speaker parlamentu Stanów Zjedn. o przyczynach k ry zy s u .

N ow y Jork. 15 października. (PAT.) 
John Garner. speaker Izby reprezen­
tantów w  przem ów ieniu w y g ło szo - 
nein przez radjo ośw iadczy ł, iż w  
sprawach finansow ych, czy  kredyto­
w ych  mema w  chwili obecnej nic spe­
cjalnego do zanotowania pcza  stw ier­
dzeniem złej gospodarki administracji.

Depresja. dodał Garner, nie przyszła  
do nas z Europy, lecz pochodzi z na­
szego w łasnego szaleństwa, którego 
dow odem  jest m iędzy insertu złudze­
nie, że dobrobyt w  Stanach Zjedno­
czonych  jest tak wielki, iż panująca u 
nas bieda będzie w krótce usunięta.

K o m u n i ś c i  -  czyłi y t i s r o w c y ?
M otyw y zamordowanie O yn^trow a nadal niejasna,

Wiedeń, 15 paźdzernika. (P A T ) 
W czora j przesłuchany został ponownię 
w  Lipsku m orderca Dym itrow a Schlr- 
mer, który zeznał, że w  podróży au­
tom obilow ej do W iednia tow arzyszy­
ła mu jego  żona.

Schirmer przedstawi? ją D ym itro­
w ow i jako swoją sekretarkę. W  p od ió  
ży  tej w zięła także udz'ał kochanka 
szofera C oldilzs.

U derzające jest, że D ym itrow  n e no 
znał ani Schirmera z którym  kolego­
w ał w  Lipsku, ani jego  żuny. którą 
miał jakoby uw ieść przed 20 laty. Z 
zeznań Schirmera okazuje się, żc szo­
fer Colditz brał czynny u d za ł w  za ­
m ordowaniu Dym itrow a. Skonfronto­
w any z  Sclńrinerem przyznał on, że

by,ł od początku w tajem niczony w plan 
Schirmera.

N ow e te zeznania Schirmera osłabi­
ły jego pierwotne tłumaczenia jakoby 
m orderstw o nastąpiło z zem sty osob i­
stej i w zm ocniły  pdejrzenia, że mor­
derstw o ma tło polityczne.

Doniesienia z Bnłgarji w sk a zyw a ły ­
by  na to, że Inicjatorami zbrodni są 
komuniści, z drugiei jednak strony ude 
rza fakt, £e

mordercy należą do niemieckiego 
stronnictwa narodowo-socjalistycz 

nego.
Policja szuka gorą czk ow o rozwiązania 
tej zagadki.

Od 12 do października

' i  M H j f  Ii
Zwiadu Obrony Kresów Zachodnich

ł»1

;p>.ł v •.

Skom plikowana sytuacja.
Wiedeń. 15 paździermka. (P A T.) 

„N. Fr. P resse11 donosi, że prócz Titu- 
Icscu przyjęty był na auujenc.ii przez 
króla rów nież prem ier Vaida.

M anien i korespondenta dziennika sy  
tuacja jest nader skom pl.kowana a róż 
nice poglądów  m iędzy Titulescu a pre­
mierem zaostrzy ły  się. O becnie oka­
zało się, że premier obstaje u porczy­
w ie p r /y  zw ojem  pierw otaem  stanow i 
sku w  sprawie paktu nieagresji z R o­
sją. N.e jest w ykluczone, ż e  Titulescu 
odm ów i w o b e c  teg o  przyjęcia  teki mi­
nistra spraw zagranicznych.

Tituik scu przyjęty  został w czora j 
w ieczorem  przez króla. Audiencja 
trw ała d w ie  godziny. P o  audiencji krói 
zatrzym ał ministra ną obiedzie, prze- 
<łti*żaią£ .konfc^encie d o  późnej n ocy .

Późnym  w ieczorem  p rzyby ł do Buka­
resztu z Sinaj? prem jer Vaida i konfe­
row ał długo z ministrami M adgearu i 
Michalake. Dzisiaj premjer i Titulescu 
przyjęci byli przez króla.

Bukareszt. 15 października. (PA T.) 
Rząd opracow uje projekt budżetu na 
rok przyszły . Budżet będzie znacznie 
zm niejszony i w ed ług  dotychczaso­
w y ch  obliczeń w yniesie ok o ło  15 mil­
iardów  lei. Budżet tegoroczny opraco­
w an y  został na 25 m iliardów, le cz  w  
p ołow ie  roku został zredukow any do 
22 m iliardów.

Bukareszt. 15 października. (PA T.) | 
O tw arcie sesji parlamentu odrocze-ne 
zostało dekretem królew skim  do dnia 
15 listopada b. r.

«=<5l=ą

ły  z 10 m etrów  w yrów nania. W aU sie- 
w iczów n a  startow ała w  cudzych pan­
toflach, poniew aż jej w łasn y  sprzęt 
sportow y jeszcze  nie na/dszedł do 
W arszaw y . miiffb to, a także mimo 
mokrej bieżni, zm ęczenia podróżą i 
braku odpowiedniej konkurencji, W a - 
lasiew iczów na w ygra ła  łatw o, uzysku 
jąc doskonały czas na 100 mtr. 12.2, 
2) Manteuflówna 12.6, 3) N ow akówna 
(Legja).

W  pozostałych  konkurencjach w y ­
niki b y ły  nast.: bieg 110 m przez płot­
ki: X) Trojanow ski I. 16.2, skok o 
ty czce : 1) P ła w czyk  3.50, rzut dys­
kiem : 1) Kaluba (Legja) 35.24, sztafeta 
4X400: 1) Legja 3.45,8, 2) AZS, bieg 
australijski na 5 km : 1) Sochacki (W ar 
szawfąnka) 16.52,8.

DZIŚ STARTUJE W ALASIEW I- 
CZÓW NA DWUKROTNIE.

Warszawa, 15 października, (PA T.) 
W  ramach n edzielnych  za w od ów  lek­
koatletycznych  W alasiew iczów na star 
tow ać będzie dwukrotnie. Najpierw 
biegać będzie na 200 m etrów  p ize c iw - 
ko sztafecie 4x50 a następnie stanie do 
próby pobicia rekordu poi sk ego na 
dystansie 800 m. P iób ę  tę W alasiew i- 
c /ó w n a  zgłosiła z w łasnej woli. D y­
stans 800 m me jest specjalnością 
W alas 'ew iczów n y, która dotychczas 
celow ała w  sprintach do 200 m.

ZLIK W ID O W A N Y  INCYDENT.
L w ów , 15 października. LKS Lechja 

prosi nas o zam ieszczenie komunikatu 
tej 'treści: „W  związku ze sprawą
G rossa i Sziraka LKS Lechja ośw iad­
cza, że nie porozum iaw szy się z Za­
rządem ŻKS Hasmonea i bez  z e z w o ­
lenia tego Zarządu lek iam ow aia u- 
dział tych  zaw odników  na zaw ody 
C zern iow ce— Lechja. za c o  na tem 
miejscu Za: zad ŻKS Hasrnonei prze^ 
praszaś1

ZAWODY KONNE W E LW O W IE .

Lwów, 15 paździermka. W  dniu 
dzisiejszym  od b y ły  się na boisku S o­
koła M acierzy zaw od y  konne Sokoła 
i M ałopolskiego Klubu Jazdy.

W  konkursie otw arcia zdobyli I-sze 
m iejsce Tom ecki na Bohunie, 2) Kir- 
chner Fr. na Zuchu, 3) Danusia Ko­
stecka, 4) Stan. R itt.

W  konkursie zespołów  1-szą nagro­
dę zdobył zespół VI P. S trzelców  kon 
nych, Il-gą nagrodę 14 pułk ułanów,
III-cią zespół 10 D yw . art. konnei,
IV-tą 6 p. S trzelców  konnych, V-tą 
13 D yw izja  art. konnej.

W  niedzielę 16 b. m. o  goGz. 14 od­
będzie się dalszy ciąg  za w od ów  kon­
nych.

U dorastające] młodzieży stosuje się. 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa i przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i napra­
wa funkcji żoładka i kiszek u dziewcząt
i chłopców daje zbawienny skutek. Żądać
w aptekach i drogeriach. 2204

Kilka tys ąty bezrobotnych 
znalazło pracę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 15 raździernika. (G.) 
W  hucie szklanej Stradom  w  K ielec- 
kiem, którą objęta spółdzielnia robot­
nicza, uruchom iono p iec i w  najbliż­
szych  dniach znajdzie tam pracę o k o ło  
170 robotników . Zakłady przem ysłow e 
S itków ka wskutek interwencji inspe­
ktora pracy  zw ięk szy ły  załogę do 260 
robtoników , dzięki zastosow aniu zmia 
ny. C ukrow ni? Łubny w prow adziła  4 
zm iany w  okresie kam panj buracza­
nej, dzięki czem u zyska pracę prze­
sz ło  800 robotników . Uruchom iono cu­
krow nię W ło szce  ó w  i C zęstocice, w  
których  przy jęto  do p racy  ok o ło  2000 
robotników, na 2 miesiąca.
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ODZNACZENIA W  DNIU tl LISTO­

PADA.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 15 października. (G) Jak 
się dowiadujem y, lista osób odznaczo­
nych Orderem Polonia Restituta z o - 
kazji Święta 11-go Listopada, będzie 
w  tym roku szczupła. Pozatem  klasa 
orderu będzie obniżona w  stosunku do 
rangi i stopnia.

POSŁOWIE UKRUN SCY U METRO 
POLITY DJON1ZEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15 października. (G) Dn 

18 b. m. \v W arszaw ie odbędzie się 
kolejna sesja Synodu kościoła praw o­
sław nego w  P olsce  pod przew odni­
ctw em  m etropolity Dionizego.

W e  środę ks. metropolita Dionizy 
przyjął cz łon k ów  ukraińskiej reprezen 
tacji parlamentarnej W ołyn ia , należą­
cych do B B W R : B ogusław skiego, Bu­
rę, G łow ack iego, M aslow a, Pewmego, 
Seraf ino w ieża, Skrypnika i T eleżyń- 
skiego. R ozm ow a dotyczy ła  spraw 
praw o,słow nego życia  Kościelnego na 
W ołyniu.

KONFERENCJA NACZELNIKÓW  
W YDZIAŁÓW  BEZPIECZEŃSTWA.

Lwów. 15 października. W  związku 
z pojawieniem  się w  prasie notatek na 
temat odbytej w  dniu 14 b. m. konfe­
rencji w  Urzędzie w oj. z udziałem na­
czelnika W y d z . n arodow ościow ego w  
M. S. W ew n . p. Suchenek-Sucheckie- 
go, lw ow ski Urząd w oj. komunikuje, 
że v / dniu tym  p. nacz. Suchenek-Su- 
checki nie b y ł w e  L w ow ie  obecny, a 
wspom niana konferencja naczelników  
Wyidz. bezpieczeństw a trzech w o je ­
w ód ztw  była  t. zw . konferencja okre­
sow ą.

W OJ. ROŻNIECKI W  W ARSZAW IE.

Lwów, 15 października. P. w o je w o ­
da lw ow ski dr. R ożniecki w yjechał 
dziś w  sprawach służbow ych  do W ar­
szaw y.

INFORMACJF NIFOPPCWIADAJĄCE  
PRAWDZIE,

Warszawa 15 października. (PA T.) 
W  związku z wiadom ościam i, jakie 
ukazały się na ław ach stołecznych 
pism co  d o  zmian, jakie rmMy zajść na 
n ektórych w y ższy ch  stanowiskach w  
policji państw ow ej a w  szczególności 
na stanowisku -komendanta pobc.il pań­
stw ow ej m. stoł W arszaw y  i kom en- 
oam a policji państw ow ej w oj. w a r­
szawskiego, z najm iarodajm ejszego 
źród ła  dowiadujem y się, że  informacje 
te nie odpowiadają prawdzie.

S t u t y s i ę c z n y  o r s z a k  
p o g r z e b o w y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 15 października. (G.) Z 

Londynu donoszą: W czora j od b y ł się 
*r Belfaście m anifestacyjny pogrzeb 
bezrobotnego Bakstera, który zabity 
został Podczas ostatnich krw aw ych  
rozruchów. W  pogrzebie w cię ło  u- 
Izial ponad 100.000 osób. P odczas po­
grzebu aresztow any został p rzew ód- 
:a kom unistów  Tom asz Mann. L iczy  
on obecnie 75 lat. Odstawiono co  pod 
5.tra-a ooiicii do Londynu.

i  e pogoda będzso dzisia* ?
Warszawa. 15 października. (Tel.
1.) Komunikat PIM . Praw dopudobny 
zebieg p ogod y  w  dniu 16 b. m.: P o ­
d a  o  zachmurzeniu zmiennem. z 
zelotnetrii deszczam i i dalszymi spad 
em tem oeiatury. S łabe w iatry za- 
odme, na w yorzeżu  dość silne i po- 
w iste.
Temperatura we Lwowie w  dniu 15 
m. w yn osiła : o godz. 7 rano cisnie-

2. barom etryezne 738.01, temperatura 
13.2, .o  godz. 1 w  ro i. ciśn. barom. 
7.50, tem p. +14 .8 , o godz. 9 w ieczór 
im. barom . 728.56. .emp, + 1 4 .7  s t

Zdmu:hnięły przez wicher.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 października. (G) 2

Paryża donoszą: P aryż i okolice zosła 
ły  nawiedzone gw ałtow ną burzą W i­
churą i gw ałtow ny deszcz w yrządziły  
dotkliwe .szkody Na przedmieściach 
zaw aliło się kilka dom ów . Jeden z  
robotników  który znajdow ał się na 
dachu domu, eostal zdmuchnięty przez 
wichurę i umarł wskutek obrażeń. Bu­
rza szalała irówrńeż nad kanałem La 
Manche. Żegluga oraz komunikacja lo­
tnicza b y ły  bardzo utrudnione.

Jiie chcę wyjść z  winzienia.
Helsinki. 15 października. (PA T.) 

Rząd w ydal rozporządzenie zw oln ie­
nia czterech z pośród II uwięzionych 
p rzew ód ców  Ląppo.

D ecyzja  ta została zakomunikowana 
im w  dniu dzisiejszym , jednakże zw cl 
nieni odm ów ili stanow czo opuszczenia 
więzienia, dopóki rozporządzenie o  
zwolnieniu nie zostanie rozszerzone na 
ich 7 w spółtow arzyszy  W szyscy  pro­
wadzą nadaf g łodów kę.

MYPŁOiRKEM
11 KR BA

nę/m m et? c  z c / w in a c e m .
MYDŁO HEREA przy codziennem ___
użyciu usuwa skutecznie i zapo­
biega tworzeniu się piegów, wq 
grów, liszaji irp.
KREM HERBA Odświeża i udeli- 
k atn ia  c e r ę !
Kre m  HŁRBA jest do nabycia od Zł. 0.90;

7260

na

Olbrzymia afera przemytiticza.
W ś ru d  a re s zto w a n y c h  —  L). aspirant policji 0 . Bachrach

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 października. (G.) 
Wczoraj rano aresztowany został w 
Warszawie Daniel Bachrach, b. kie­
rownik brygady fałszerskiej warszaw­
skiego Urzędu śledczego.

Aresztowanie nastąpiło po rewizji 
nocnej, która trw ała kilka godzin.

Bachrach po zwolnieniu go z policji 
w r. 1926 miał szereg zatargów z wła­
dzami.

tapież wmMk do Mediolanu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 października. (G) Z 
Rzym u donoszą : W edług informacji
prasy rzym skiej, z końcem  bieżącego 
miesiąca O jciec św . po raz p ierw szy 
od roku 1870 opuści W atykan i w y - 
jedzie na krótki pobyt do M cdjolanu.

P rzyjazd  Papieża diu Mediolanu bę­

dzie ważnem zdarzeniem historycz- 
licm i przybierze form y wielkiej uro­
czystości.

Ojcu św . tow arzyszyć będą w  po­
dróży liczni kardynałow ie oraz w y so ­
cy  dostojnicy dworu papieskiego.

Skandal? w palesłrze łódzkiej.
(Telefonem od naszego korespondenta.]

Warszawa. 15 października. (G.) 
Z Łodzi donoszą: Ł ódź  ży je  pod w ra­
żeniem co ia z to  now ych  w iadom ości o  
karygodnych  machinacjach adw oka­
tów  łódzkich.

W śród  kupców  krążą najfantastycz­
niejsze pogłoski na temat zysków , ja­
kie ciągnęli adw okaci na stanowiskach 
syn dyków  upadłościow ych.

Ostatnio w szczęto  dochodzenia prze 
ciw  adw okatow i Fmksternowi. które­
mu w  skardze do Urzędu prokurator­

skiego za n u con o , ż e  popehiił poważne 
nadużycia przy likw.dacji firm y Bia­
łek i Ska.

W y toczon o  także spraw ę obroń cy  
sądowem u W l. Ogińskiemu o  naduży­
cia na szkodę Łai Rozenblat na tle p o ­
stępow ania spadkow ego. W o b e c  tego, 
ze  Ogiński nie mial prawa w ystępow a 
n.a p_rzed Sądem okręgow ym , cała 
spraw a d otyczy  jednego ze znanych 
adw okatów  łódzkicn.

Samorządy najlepszymi płdnikami
pożyczek (llugoferminowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 15 października. (G.) 
Dnia 14 b . m. od b y ło  sie pod przew od­
nictwem  prezesa dr. R. G óreckiego 
specjalne posiedzenie R ady Nadzor­
czej B. G. K., pośw ięcone omówieniu 
działalności Banku w  dziedzinie kredy 
tu długoterm inow ego.

Dyr. W asserab przedstawił ogólne 
zadłużenie sam orządów , następnie o- 
m ów ił położenie miast, korzystających 
z L zw . pożyczek  Ulletiowskich, po­
czerń zobrazow ał obecna sytuację nai 
w iększych  dłużników’ Banku z tytułu 
p ożyczek  kom tnalnych: Gdyni, War­
szawy, Lwotya, Krakowa. Wilna i P o ­
znania.

Om awiając w ypłaca lność miast, 
stw ierdził dyr. W asserab. że jeżeli się 
w y łą czy  pożyczki U lienowskie. gdzie

zresztą z pom ocą przychodzi samorzą 
dom  Skarb Państwa, to samorządy by 
Łv dotychczas jednym z najlepszych 
płatników pożyczek długotermino­
wych. Należności samorządów nrzypa 
dające do spłaty w r. 1931 zostały po­
kryte w 75 procentach.

W ielkie znaczenie przypisać należy 
faktowi, że ze sw ej strony sam orządy 
dokładają w szelkich  starań, aby opa­
now ać trudności, w  jakich się znala­
z ły  wskutek d ługotrw ałego kryzysu, 
z drugiej sirosy  B . G. K. przychodzi 
sam orządom  z pom ocą, na jaką mu 
tylko pozw alają posiadane środki.

Najgorzej przedstawia się w  Banku 
w ypłacalność ziemian, jeżeli chodzi o  
kredyty długoterm inowe.

M iędzy innemi oskarżony by ) o fal* 
szowanie paszportów zagranicznych, 
o organizowanie tajnego domu gry 
w raz z hr. Ronikierem ltd. Przez pe­
wien, czas był detektyw em  prywat­
nym. Miał zamiar przenieść sie do Nie 
mieć. ale nie udzielono mu tam prawa 
pobytu.

W  związku z aresztowaniem  D. Ba 
chracha PA T. podaje następujące in­
form acje:

W  związku z  w ykryciem  w  czerw ­
cu br. bandy przem ytniczej działającej 
na terenie W arszaw y, Łodzi j Kąto­
w e  a składającej się ze znanych prze 
m ytników Józefa Salą z  Katowic, Nu­
ty Pom eranz Bluma z  S osnow ca, A aol 
fa Sapera z  K atow ic i innych, docho­
dzenia przeprow adzone przez straż 
gramczną dostarczy ły  danych co  do 
uczestnictw a w  tej bandzie jeszcze  na 
stępujących o só b : żon y  Sala Rozalji. 
b. aspiranta policji państw. Daniela 
Bachracha z W arszaw y, W acław a  Cie 
sielskiego zam ieszkałego w  T czew ie, 
Gerharda Bonusa i Franciszka G w iz- 
■dalskicgo zam ieszkałych w  Pelplinie 
na Pom orzu, oraz M oryca  W eisberga 
zam ieszkałego w  Katowicach.

Banda ta zajm owała sie przemytem 
z Niemiec jedwabiu, futer i w y rob ów  
jubilerskich,

Z polecem a w ładz sądow ych  organa 
straży grai/ąznej z  W a rsza w y  doko­
nały w  dniu 13 i 14 bm, aresztowania 
Salow ej, Bachracha, Ciesielskiego, Bo 
nusa, Gw łzdaiskiego i W eissberga, 
poezem  w szyscy ’  .zostali osadzeni w 
w iężeniu  w  W arszaw ie.

KONFISKATA ,.ABC“ i „GŁOSU  
STOI 1CY“.

W arszawa. 15 października. (PA T.) 
Kom isarz rządu m. stoi. W arszaw y  
zarządził zajęcie nr. 296 „A B C " za ar­
tykuł p. t. „P olicja  stołeczna na tropie 
olbrzym iej a fery“ .

Na zasadzie art. 159 kodeksu karne­
go podawanie w szelkich  szczegółów  
śledztwa w  sprawie aresztowania Ba- 
chraclia jest w zbronione.

Ponadto kom isarz rządu zarządził 
zajęcie nr 36 czasopism a „G łos  Stoli­
c y "  za notatkę p. t. „B y ły  aspirant 
Bachrach aresztow any za przem yt".

POŻ4R TARTAKU.

Stanisławów, 15 października. (PA T.) 
Dzisiejszej n ocy  w ybu ch ł pożar z nie­
ustalonej dotąd p rzyczyn y  w  tartaku 
Schatzla B k  cha w  Łuhu koło D e ia ry -, 
na pow . Nadworna, wskutek którego 
spłonął tartak w raz z  halą maszyn i 
narzędziami tartacznemi. Szkoda w y ­
nosi ok o ło  80.009 zł.



4 ..SŁO W O  POLSKIE" Nr. 285 z dnia 17 paździermka 1932.

1 9 - ! c r e  p o L  k l u b u  s p o r t o w e g o  w  f ^ l a ń s k u .Z  obrad qenewsk'ch.
Genewa. 15 października, (PA T.) —  

Zgrom adzenie Ligi zakończy  się 15 
bm. D otychczas tylko kom isja 4, któ­
rej zadaniem jest ustalenie kandyda­
tur na stanowiska sekretarza gen., je­
go zastępcy i podsekretarzy stanu Li­
gi nie doszła d o  porozumienia i z w o ­
łał na godz. 22‘30 nocne posiedzenie.

Genewa. 15 października. (PA T.) —  
W obec tego, że delegat niemiecki do 
.komitetu m ającego na celu przeprow a 
dzenie reorganizacji sekretarjatu Ligi, 
nalegał energicznie, aby  ty lko jeden' 
przedstawiciel tej samej narodow ości 
m ógł zajm ow ać stanow isko dyrektora 
sekcji Ligi, komitet p ow ierzy ł trzem 
delegatom, a m ianowicie portugalskie­
mu, norweskiem u i czech osłow ack ie ­
mu, wyszukanie terenu dla porozum ie 
nia.

Zemsta von Papena.
Essen. 15 października. (P A T ) Doirt- 

mundzki „G eneral -  A nzeiger" donosi, 
ża kancl. Papenow i udało się nabyć 
w ięk szość-'a k cy j „G erm anji" rów no­
cześnie zaś stara się on o  pozyskanie 
w p ły w ów  w  naczelnym organie cen­
trow ym  „Koinische Volkszeitung‘ ‘ .

G dyby  zabiegi udały się, w ów cza s  
Papen rozporządzałby  n a jpow aznej- 
szemi organami centrum w  Niem­
czech.

B y ła b y  to zemsta jego  za ataki, za 
m ieszczane dotychczas przez te pis­
ma na jego osobę.

Pogrzeb E .  Muki.
Berlin. 15 października. (PA T.) 13 

bm. odbył się w  Budziszynie pogrzeb 
•znanego działacza serbo -  łu życk ;ego  
dra Ernesta Muki. Ludność łużycka 
zjaw iła się bardzo licznie.

Kolon.!a polska w  Saksonji w ysiała  
depeszę kondolencyjną na ręce preze­
sa M acierzy serbo - łu życk ie j.'

Tajniki butfialiarji Kreugera.
Sztokholm. 15 paździeriiiKa. (PA T.) 

S 'edztw o w  sprawie atery Kreuger- 
Toll prow adzone jest w dalszym  
c ągu.

Z  zeznań biegłego, który badał bu ­
chalterię Kreugera wynika, że mani­
pulacje. m ające na celu w yw ołan ie  
wrażenia, iż stan interesów  jest lep­
szy, niż w  rzeczyw istości, rozpoczął 
Kreuger już w  roku 1913.

Klub sportowy „O e dania" obchodził na 
nowym polskim stadionie w Gdańsku w 
10-t? rocznicę swego istnienia. — Ilustra­
cja nasza przedstawia powitanie drużyny

Londyn. 15 październka. (P A T ) O d­
m ow a Niemiec w cięcia  udziału w  kon­
ferencji czterech m ocarstw  w  Gene­
wie, w y w oła ła  w  londyńskich kołach 
rządow ych  przykre rozczarow anie.

O samej odpow iedzi niemieckiej wia 
dom em  jest. że  utrzymana była w  to ­
nie grzecznym , lecz zdecydow anie od­
m ow nym . N iem cy odrzucają zarów no 
G enew ę jako m iejsce zebrania się koli 
ferencji, jak również nieobowiązującą 
form ę konferencji.

W rażenie ogóm e skłania się ku prze 
konaniu, że  pow stał impas jeszcze w ic 
kszy, aniżeli przedtem. W  niektórych 
kołach w ysuw ają  m ożliw ość odbycia  
konferencji trzech m ocarstw  t. zn. An- 
glji, Francji i W łoch , c o  oznaczałoby 
całkow ita izolację Niemiec.

Berlin. 15 paźdz.ernka. (PA T.) Biu- i 
ro Conti og łasza komunikat, stw icr- 1

górnośląskiej „Rucli“, przybyłej dla roze­
grania towarzyskiego spotkania z „Geda- 
nią“.

sca zebrania sie konferencji przedsta­
wia specjalna w agę.

Isnieje n iebezpieczeństw o, że Niem­
cy na konferencji czterech mocarstw 
w Genewie wciągnięte będa niejako 
tylnemi drzwiami na konferencję roz­
brojeniową bez uprzedniego załatwie­
nia sprawy równouprawnienia.

Komunikat podkreśla, że dla Nie­
miec obojętną jest sprawa cz y  konfe­
rencja odbędzie się w  Londynie czy 
w  mnem miejscu, byle nie za blisko 
G enew y, sugerując w ten sposób An- 
glji, że w y b ór  Londynu, jest raczej dla 
niej w ięcej, ni i dla Niemiec, sprawą 
prestiż-u.

P iasa lm genbergow ska w yraża przy 
tern nadzieję, że  mimo w yznaczenia

j Genew y, dojdzie przedtem jeszcze do 
i rozm ów  m em iecko-angieiskich w  tej 
1 sprawie.

W Belfaście —  odprężenie*
Belfast. 15 październ'ka. (P A T.) W  

sytuacji nastąpiło odprężenie a w  mie­
ście panuje niemal ca łkow ity  spokój. 
Ogółem  aresztow ano ok o ło  100 ko­
biet i m ężczyzn  pod  zarzutem niedo­
zw olonego grupowania sie n,a ulicach i 
usiłowania w yw ołan ia  rozruchów .

Cmentarz przedhistoryczny.
Warszawa. 15 października. (G) Z  

Torunia donoszą: W  ostatnich dniach 
natrafiono na cm entarzysko przedhi­
storyczne w  majętności Dębno w pow . 
w yrzyskim . Cm entarzysko to p o łożo ­
ne na pias.zczystym pagórku, używ a­
nym  d o  w ybierania piasku, składa się 
z w iększej ilości g rob ów  zbudow a­
nych z  płaskich płyt kam iennych w  
kształcie sKrzyń.

W ew nątrz skrzyń znajdow ały się 
naczynia koloru brunatnego, dobrze 
w ypalone, w ypełnione kośćm i spalo- 
nemi. W  czasie dobyw ania  piasku 
grobów  takich znaleziono już w iększą 
ilość, przyczem  zabytki zostały w  bar 
barzyrisKi sposób zniszczone.

Zaledw ie jeono naczynie zachowane 
„na Pamiątkę" udało się uratow ać i 
zostało ono darow ane Muzeum w  T o ­
runiu. W edług ekspertyzy kustosza p. 
dr. T . W agi naczynie to przynależy do 
kintury g robów  skrzynkow ych  w cze ­
snego okresu lateńskiego ,(oK. 5G0 lat 
przed Chrystusem).

Tatry w  śniegu.
Zakopane. 15 października. (PA T.) —  

W  nocy  z 12 na 13 bm. przeszła nad 
Zakopanem i Tatrami n iezw ykle silna 
burza z pk>rutiami i grzmotam i przy  
silnej wichurze i ulewie. R ónw coześn  e 
nastąpiło w górach obm żenie tem pe­
ratury, co  spuwodowrało zamieć Śnie­
żną. Rano 'jeszcze T atry pokryte b y ­
ły  grubą w arstw ą śniegu.

Auta za  darmo.
W arszaw a. 15 października. (G) — 

P rzedsiębiorstw a taksów kow e przeży 
wają obecnie wielki k ryzys. Obrót 
dzienny taksów ek w W arszaw ie nie 
przekracza obecnie na dobę okoto 10 
zł., gdy  w  latach pom yślnej konjunktu- 
ry  przekraczał on 100 zł., jest w ięc o- 
bccnie 10-krotnie niższy.

W  tych warunkach w łaściciel doroż 
ki sam ochodow ej nie jest w  stanie pła­
c ić  podatków  i św iadczeń zw iązanych 
z eksplotacją dorożki i tern samem 
przejada kapitał zakładow y, gdyż eks­
ploatuje w óz aż do zupełnego jego zn: 
szczenią.

Przedsiębiorstw a te muszą jednak 
egzystow ać, albowiem  sprzedaż w o ­
zów  jest obecnie niem ożliwa, gdyż za 
najlepszą naw e: taksówkę, kosztującą 
dp 12 tys. zL, obecnie osiągnąć można 
na-jwyżej 400 do 500 zł.

Nic dziw nego, że zdarzają się nawet 
wypadKi zgłaszania chęci bezpłatnego 
oddania \t ozów  pod warunkiem uisz­
czenia zaległych podatków, aby zabez 
p ieczyć się w ten sposób przed zabra­
niem ruchom ości dom ow ych  przez 

i Skarb państwa.

! Włamanie w centrum miasta.
Lwów, 15 października.

W czora j w  b a ły  dzień dokonano zu 
cliw ałego włamania do magazynu „In 
strumentarium“ przy ui. Akademickiej 
26. O godz. 2 po poł., korzystając z 
nieobecności w łaściciela, który po­
szedł na obiad, opryszek  o tw orzy ł w y  
trychem drzwi, zabrał z kasetki na la 
dzie 25 zł. i w yszed ł. W łam anie za­
uw ażył w łaściciel „Instrumentarium'' 
Po pow rocie  z obiadu.

NAGŁY ZGON.

W czora j w ieczorem  zm arł na udar 
serca sierżant Stanisław Trzm ielew- 
ski, zam ieszkały p rzy  ul. Supińskiego 
26.

ZAW ODY O ODZNAKĘ LUCZNA-
odbędą się we L w ow ie, w  niedzie­

lę na boisku L. JKu .S. iPogon.

Minister i riceminśster Pius
pod zarzutem Korupcji i (ierraufacji.

Piraci na statku.
Hongkong. 15 października. (PAT.) 

Piraci napadli na statek „Pelikan" 
W zięli 5 pasażerów  do n iew oli jako za 
kladników. Statek opuścili oni po 45 
godzinach.

Na pom oc statkowi p rzyb y ły  dw a 
torpedow ce, jednak pom oc ta okazała 
się spóźnioną.

Stracił olbrzymi majątek.
CIeveiamJ. 15 października. (PAT.) 

Zmarł tu w  szpitalu Leon M elanowski, 
jeden z  pionierów  przem ysłu  san p -  
■chodowego. M alanowski w  swoim  
czasie dorob :I się majątku w e  Fran­
cji, poczem  osiedlił się w  A m eryce, 
gdzie w krótce  w yb ił się na w ybitną 
jednostkę w  przem yśle sam ochodo­
w ym .

P rzed  30 laty M elanowski w szedł w 
kontakt z Fordem, i kupił 5 udziałów  
Forda, kto-re sprzedał po cenie na­
bycia. Obecnie udziały te przeostawia 
ią w artość miliona dolarów . Melano­
wski srracił całą fortunę i zmarł w  
skrajnej nędzy.

Prze m yt zapalniczek przez 
z cloną granicę.

Warszawa. 15 października. Z  loru - 
n:n donoszą: Straż graniczne areszto­
wała zaw od ow ego  przem ytm ka Party 
kę B olesław a z  Łąk pod Now em  mia­
stem konfiskując 500 sztuk zapalm - j 
czek niemieckich w  kształcie o łów ka  > 
;vvartości kilku tysięcy  złotych.

Opłata skarbowa na zapalniczki te 
(Wynosi 5 tys. zł. Kara, jaka grozi Par 
.tyce -w ynosi 25 tys. zł.

Berlin. 15 październka. (PA T.) Ko­
misja śledcza sejmu pruskiego pod 
przew odnictw em  posła niemiecko na­
rodow ego Zubkego obradow ała  nad 
sprawą zarzutów, skierow anych pod 
adresem b y łe g o  pruskiego ministra fi­
nansów dr. Kleppera.

Komisja przyjęła wniosek o  natych­
m iastow e iprzekazan e m aterjałów  ob ­
ciążających  prokuratorowi z zalecetńem 
aresztowania b. mim. finansów Klep­
pera i sekretarza stanu Abbega.

O skarżonym  zarzuca się korupcję po 
lityczną, sprzeniewierzenie fundu­
szów  państw ow ych  przez 1. przekaza­
nie k w oty  zł. 200.600 mk na specjalne 
konto Kleppera na cele partyjne, 2.

O bław y poilcJF
Genewa. 15 paźdz:ernika. (PA T.) W  

komisji stanów liczebnych delegat 
trancuski Massigli w ykazał, że

przy obliczaniu stanu zbrojeń w 
Niemczech należy uwzględnić tak­

że około 80.000 policjantów,

z pośród 140.000 policji niemieckiej.
Policja ta bowiem , zwana Schuppo, 

szkolona jest na sposób w ojsk ow y , 
i odbyw a m anewry, te jednak ćw i­
czenia noszą nazw ę obław  na bandy­
tów. W  tern miejscu m ów ca wskazał,

że manewry odbywają się na taką 
skalę, jakby policja musiała ćwi­
czyć sie w walce z bandytami, któ 
rzy zorganizowani są w tysięczne 

armie.

finansowanie zbliżonego do socjaldem o 
kratów czasopism a gospodarczego ,.Ma 
gazin der W lrtschaft", 3. udzielenie 
sekretarzow i stanu, człon k ow i partj; 
państw ow ej A bbegow i pożyczki w  su­
mie 13.600 mk. na spłacenie d ługów  
pryw atnych. 4. udzielenie niezabczpie 
czonej pożyczki miastu Kolonji, w 
kw ocie 12.000 mk, 5. finansowanie cen 
trow ego dziennika „Koinische Volks- 
zeltung" j „G erm anji" (2,5 miliona mk). 
P rzeciw ko w n ioskow i g łosow ali so­
cjaldem okraci i centrum.

Prasa nacjonalistyczna nadaje tej 
sprawie posmak wielkiej sensacji poli­
tycznej ze w zględu na osob y  osk arżo­
nych socjaldem okratów .

na b a n d ó w
M assigli posługiw ał się przytem  do­

kumentacją, m. in. także w iadom o­
ściami samej prasy niemieckiej.

W reszcie  m ów ca wskazał, że 
w brew  trakatowi wersalskiemu, Niem 
cy posiadaia obecnie 110.000 policji, z 
czego  105.000 paustwowej, podczas 
gdy w  r. 1913 posiadali jej tylko 80.000 
w tem 30.000 państwowej.

Przem ówienie delegata Francji w y ­
w oła ło  zdenerwowani© w  kołach nie­
mieckich, które poraź p ierw szy odczu­
wają konsekw encje niebrania udziału 
w  konferencji rozbrojeniow ej, nie m o­
gąc replikować na w y w o d y  Massigiie 
go. Komisja odesłała spraw ę d o  pod­
komisji, mającej na celu zbadanie cha­
rakteru policji w  poszczególnych  pań­
stw ach.

czy zamaskowane manewry wojskowe

„Impas większy niż o-zedtem
Zanoast konferencj' 4-th — konferencja 3-chl



f  Prof. Dr. Ernest Kuka
Ciężki nad w yraz  cios dotknął Ser­

bów  Łużyckich, a z  n'mi i w szystkich  
innych Słow ian. W  dniu 10 bm., jak to 
już dom osły depesze, zmarł w górno- 
łużyckim  Budziszynie Ernest Muka, 
znakom ity uczony, slawista i pirzy- 
w odca  duchow y najmniejszego narodu 
slow iań sk cgo . Zmarł w  79 roku życia  
(ur. 1854), po życiu  >ełnem -rudów  i 
zasług nietylko dla Ł użyc, Jecz i dla 
całej nauki słowiańskiej, która bez 
działalności Muki nie m iałaby an: po­
ło w y  sw ego obecnego dorobku o  Łu- 
życach .

Ernest Muka pracow ał dla sw ego  
narodu już o d  lat gim nazjalnych, or­
ganizując w  nich głośne zebrania w a­
kacyjne, tzw . „skhadźowanki sei bskeje 
m łodosće“ , w  czasie których  studenci 
łu życcy  starają sie budz:ć  ducną naro­
d ow eg o  w śród  w iejsk iego ludu okolic 
najbardziej zagrożonych germanizacją. 
P o  z d o b y c u  doktoratu slaw istyki w  
Lipsku, u sław nego prof. Leskiena, p o ­
święcił sic Muka nauczaniu w  gimna­
zjach. ca ły  czas w o ln y  o d  zajęć urzę 
d ow ych  pośw ięcając na badanie prze­
szłości i teraźniejszości łużyckiej. Stu­
diow ał tdzieje i piśtiiienmctwo, głów m e 
zaś zajm ow ał się języKoznawstwem . 
R ów nocześnie pełnił czynności redak­
torskie. w yda jąc czasopism a beletry­
styczne „S em ska L ipa" i „Ł u ż ;c a “ , 
oba przez siebie z  wielkiemi ofiarami 
założone. Podobnie pracow ał Muka dia 
rozw oju  teatru łużyckiego, w ydając 
przez szereg lat zbiór u tw orów  popu­
larnych p. n. „Serbske dźiw adło" 
(„Teatr łużycki11).

P ierw szem  wieikiem  dziełem  MuKi, 
które zysitało mu rozg łos i uznanie w  
całym  ś w ie c ę  słowiańskim, była  „S ta - 
tisciką łużiskich S erbów 11 z lat 1884-86, 
z  bardzo dokładnie opracow aną mapą 
etnograficzną obszaru łużyckiego i s ło ­
wnikiem nazw  m iejscow ych . Jest to 
jedna z  fundamentalnych zasług Muki 
dla slawistyki. W  tym że czasie zaj­
m ow ał się Muka pracą nader żmudną, 
a to  w-ydawaniem starych zabytków  
język ow ych  łużyckich. D obre zaznajo­
mienie się z  przeszłością  zw łaszcza 
m ow y  dolnołużyckiej umożliw iło M uce 
w ydanie drugiego m ającego w io lk c  
znaczen.e dzieła.

Jest to  w ydana w  r. 1891 w  Lipsku 
(po niemiecku, nakładem polskiej pier­
wotnie hindacji Jabłonow skich) „G ra­
m atyka historyczna i porów n aw cza  je­
żyka dolnołużyck iego“ . D zieło  to daje 
kompletną b.storję ’ ego najbliższego 
polszczyźnie języka słow iańskiego i u - 
m ożliw ia dalsze nad nim studja, szcze­
gólnie w  zakresie narzeczy. , ,

Muka bow iem  b y ł zaw sze  szczerym  
przyjacielem  Polski, z  nauką polską u - 
trzym ywTa! ż y w y  kontakt i w zbogaca ł 
także polską slaw istykę swemi cenne- 
mi pracami. W ym ienić tu należy zw ła ­
szcza  jego w ażn o studjum pt. „S zczą ­
tki języka połabsk 'ego  W en d ów  luene- 
burskich", ostatecznie rozwiązujące 
kwestję rzekom ego istnienia w  Haranc- 
wyrsk em ludności m ów iącej po s ło ­
wiańską. Muka stw ierdził, ż e  ży ją cy  
w  okręgu Lueneburg potom kow ie z-ger 
ma n icow anych Słowian połabsk;ch, m ó 
w ią cy  dziś narzeczem  dołnoniem ie- 
ckiem, zacnow ali w  sw ym  języku ca ły  
szereg  w y ra zó w  słowiańskich.

Największem  zaś, pom nikow em  po 
prostu, dziełem  Muki, jest lego ogro­
m ny, trzytom ow y „Słowunk języka 
dolnołużyckiego i jego n a rz e cz y 1, o -  
w o c  pracy  fet kilkudziesięciu. S łow irk  
ten zawiera ok o l i 7l tysięcy  haseł 
dolnołużyckich z  tłumaczeniem górno- 
łużyckiem , niermeckiem i rosyjskiem . 
T o  ostatnie pochodzi stąd, że  pierw szą 
część tego dzieła w ydala  przed wojną 
jeszcze R osyjska Akademja Nauk. P o  
W ojnę w'ydania dokończyła  Czeska A- 
kadem ja w  Pradze. Ostatni tom tego 
ep ok ow ego  dzieła ukazał się w  r. 
1928, bezpośrednio przed u roczysto­
ściami 75-ej rocznicy urodzin w ielkiego 
uczonego, obchodzonej w 1929 nader 
Uroczyście przez cały naukow y świat 
słowiańską

O sieroconem u po stracie sw ego naj­
większego' syna bratniemu narodow i 
Serbów  Łużyckich  przesyłam y z P10'- 
sklei strony w y ra zy  najserdeczniejsze­
go  w spółczucia.

Henryk Batowskl.
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Siostry Miłosierdzia na kursie przeciw gazow ym .

WIAD<y;<>5CI BIEŻĄCE.

Sekcja kobieca L’. O. P. P. w  Warszawie 
zo garażowała w  szpitalu św. Rocha 4-iio- 
dniowy kurs obrony przeciwgazowej. 
SiostTy zakonne, które ukończyły kurs 
pielęgniarek, zw róciły  się same z piośbą 
o przeszkolenie przeciwgazowe. —  Ilustra­

cja nasza) przedstawia uczestniczki kursu. 
Pośrodku stoją (pierwsza) przewodnicząca 
sekcji organizacyjnej p. Barbara Wodziń­
ska, (druga) wykładowczyń p, inż. Halina 
Starczewska.

16
października

1932

Niedziela
Jadwigi 

Jutro: Małgorzaty

Wschód słońca 6 '02 
Zachód słońca 16 41

TEATR WIELKI.
Niedziela 16 X sodz. 3 „Halka11 opera. 
Nied; ieia 16 X  gedz. 7.30 „Samuel Zbo­

rowski". (Abonament N>. 1.)
Poniedziałek 17 X  godz. 6 „Samuel Zbo­

rowski11. (Abonament 1.)
Wtort k 18 X  «godz. 7.30 „Samuel Zbo­

rowski". (Przedstawienie zakupione.) 
broda 10 X  godz. 8 Koncert symfoniczny 
Czwurtf k 20 X  godz. 6 „Samuel Zbo­

rowski11. (Abonament 1)
Piątek 21 X  godz. 7.30 Pałace11 opera. 
Sobota 22 X  godi. 7.30 „Marjusz1 ko- 

meaja w 3 aktach Pagnola. Premiera. (A- 
bonument 2.)

Niedziela 23 X  godz. 3.30 „Porwanie 
Sabinek". (Ceny zniżone.)

Niedziela 23 X  godz. 7.30 „Marjusz11. 
(Abonament 2.)

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 16 X  godz. 3.30 „Dziwni ko- 

chamkowic11.
Niedziel; 16 X godz. 7.30 „Lekarz bez­

domny11. (Abonament Nr. 1.)
Poniedziałek 17 X  g. 7.30 „Lekarz bez­

domny11. (Abonament i.)
Wtorek 18 X  godz. 7.30 „Lekarz bez­

domny". (Abonament 1.)
Środa 19 X  godz. 7.30 „Lekarz bez­

domny". (Przed..awienie zakupione.)
Czwartek 20 X  godz. 7.30 „Olimpia11 ko­

media Fr. Molnara. Premiera. (Abona­
ment 2.)

Piątek 71 X  godz. 7.30 „Olimpfe11. (Abo­
nament 2.)

Sabala 22 X  godz. 7.30 „Olimpja". (Abo­
nament 2.)

Niedzielą 23 X  godz. 3.30 „Lekarz bez­
domna". (Abonament 2.)

Niedziela 23 X  godz. 7.30 „Olimpja11. 
(Abonament 2.)

SALA COLOSSEUM.
Im; „T ak  całują W iedenki11, R e- 

w ja : „T o  w arto zob a czyć11.

k i n o t e a t r y .

A ’O L L O : Liliana H arvey w e  filmie
Onirlr**

U l  u n jIC : „Sierżant X ".
CA SIN O; „Człowi-ek-inalpa11. 
C H IM cR A ; „D r. Jekyll 1 Mr. H yde11. 
GR A X\N A: „Kapitan W halant11. 
jyORERiN^K: „Frankenstein11. 
MARYSIEŃKA ‘■Frankenstein". 
O A ZA : ..C. k. rezerw ista11.
PAŁA CE : „K ról fo ja !"
PAN: „K ongres tańczy11.
P A S A Ż : „T ajny detektyw 1'. 
PROMIF.N: „Stalow t dłoń ’1 oraz

„R ew ia11.
R AJ: „P od  dachami P aryża11. 

S T Y L O W Y : Jeanette Mac Donald w e  
iilmię „A fera mężatki11.

Ś W IT : „Z  rozkazu księżniczki" Li­
liana H arvey.

UCIECHA: „Jeźdźcy  z R io  Grandę11 
oraz „H ollyw ood  .

—  2 T ow arzystw a  P rzy jació ł sztuk 
Pięknych w e  L w ow ie  (gmach Muzeum 
Przemyslowegu, wejście od ul. Dziedu- 
szyckicli 1/ i50 rysunków, gwaszy i dize- 
worytów O. Halina, J. Janischa, P. Kowzu 
na, L. I Niego, M. Reich-Siclskiej, H. Stren- 
ga. L. Tyrowicza i St. Wojciechowskiego, 
obejmuje nono otwarta wystawa Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. Wystawa otwartą 
jest codziennie od godz. 10— 15 popoł.
I = © =

—  „H alka" z P latów ną od  45 groszy .
Dzisiejszy spektakl operowy, kióry będzie 
pierwszą popołudniówką w bieżącym se­
zonie. w zbudzi! wielkie zainteresowanie 
tak we Lwowie jak i aa prowincji, czego 
najlepszym dowodem jest ożywiona przed 
sprzedaż biletów. Tym magnesem, przy- 
ciągającj m tiuiny publiczności .na operę 
Moniuszki „Halkę", jest występ primadon- 
liy lwowskiej opery Franciszki Plattówny, 
artystki, obdarzonej cudownym sopranem 
dramatycznym, lylekroć podziwianym na 
naszej scenie. Ogólne zainteresowanie bu­
dzi również debjut młodego krakowianina, 
K. Siatki, który dla swojego głosu otrzy­
mał miano drugiego Jana Kiepury. Bilety 
Pd 45 groszy począwszy.
•' - -  Teatr W ielki wystawia dziś w nie­
dzielę po raz czwarty potężne dzieło Ju­
liusza Słowackiego p. t. „Samuel Zborow­
ski11.

—  W Teatrze Rozm aitości dziś i codzien 
nie świetna sztuka A. Słonimskiego p. t. 
„Lekai z bezdomny".

Biuro AbO ul. Rutowskiego 2 sprzedaje 
abonamenty do wszj^stkich teatrów na 
wszystkie przedstawienia

—  Dni Chopina (od 9 do 17 październi­
ka). lt, października: U roczysta  Akademja 
W sali Teatru Wielkiego; III, K °ncert P o ­
pularny w  Kasynie i Kole Lit. Art.; IV -ty 
Koncert Popularny w sah Domu gminnego 
na Zamarstynowie; 17 października: Msza 
ŻaRbna w Bazjdice Katedralnej obrz. łac. 
we Lwowie.

=  0 -=
—  Akadem ia Chopinowska, Dziś w  nie­

dzielę 16 b. m o godz. 2 Uroczysta Aka­
demja w sali Teatru Wielkiego. Pozosta­
ła mata ilość biletów do nabycia od rana 
do godz. 12 w  kasie T. Wielkiego.

—  Dni Chopina. Staraniem Komitetu oby 
wmelskiego odbędzie się w  rocznicę śmier 
ci Fryderyka Chopina w Bazylice Archi- 
katedralnej nabożeństwo żałobne, w czasie 
"tórego Pol. Tow. Muzyczne wykona pod 
uyr. dr. Adama Sołtysa słyni.e „Rcąuiem" 
Mozart Sola wykonają pp. St. Hinglerów 
na. F Platównu R. Prokopowicz i T. Szy- 
momowicz.

—  Aktualne wrażenia z Pom orza. W e
wtorek 18 b. m. odbędzie się w sali Kasy­
na i Kola- Lit. Art. przy ul. Akademickiej 
L 13 o godz. 19.30. urządzony staraniem 
Związku Obrony Kresów Zachodnich z o- 
kaz„ „Tygodnia propagandy zagadn.eń 
l-olsko-nicmieckich" odczyt prof. dr. Jana 
Rogowskiego p. t. „Aktualne wrażenia z 
Pomorza". Jeżeli chcesz być poinformo­
wanym o najaktua nie szych zagadnieniach 
dotyczących naszego Pomorza, przyjdź na 
odczyt, przez co równocześnie przyczy­
nisz się do zebrania funduszów na polską 
propagandę, mającą prostować rozsiewane 
przez N!cmców zagranicą fałszywe wiado­
mości o Polsce.

—  L w ow sk ie  T o v , Fotograficzne. W e  
wtorek 18 października, w  nowym lokalu 
4-w a, przy pl. Marjacki.m 4 (Hotel Euro­
pejski) odbędzie się wieczór rzutmiczy 
Początek o godz. 18.30. Goście mile wi­
dziani.

—  K re „ drom adei ł... radiosłuchacz.
W  niezmiei zcnych głębokościach morskich 
żyją ryby. które nie mają wcale oczu. Nie 
są jeanak tern zbytnio zmaii twione. bo- 
w -.m  w ich ojczyźnie niema na 00 pa­
trzeć. Jest tam tak ciemno, że nawet ryś-

ostrowidz przez lornetkę nieby tam n!e 
zobaczył. Ro\\ nież ślepy kret nie uważa 
sienie za kalekę, bo lubi grzebać się pod 
ziemią i poiować tam na niemniej ślepe 
dżdżownice. Dromader ma dwa garby i 
mimo to bardzo się podoba pani dromade- 
rowej...

Wogóle kalectwo jest rzeczą względną. 
Naprzykład stonoga martwi się, że ma 
tylko dziewięćdziesiąt nóg. Pająkowi 
osiem wystarcza. Koń doskonale biega na 
czterech, a Kusociński na dwóch...

Najgorsze jednak są kalectwa nieświa­
dome. Bo czy n. p. nie jest do pewnego 
stopnia głuchym człowiek, zdolny słyszeć 
to tylko, o czem mówi jego najbliższe oto­
czenie. Przecież w tym samym czasie je­
go sąsiad nasta.wia sobie radjo, iest na od 
czycie w Warszawie, na pos!edzeniu par­
lamentu w Londynie —  potem znów tro- 
chv pokręci i —  hop! —  przerosi się do 
mediolańskiej „La Scali11. A cnce się do­
brze pośmiać —  to złapie Moskwę i posłu­
cha bredni rozgłaszanych „wsiem, wsiem, 
wsiom11... W  godzinę obleci całą Europę 
i wraca do Warszawy, która mu vszyst- 
kie informacje streści i uporządkuje, prze­
śle wesoły feljeton, słuchowisko, muzykę 
taneczną.

Człowiek, który nie słucha radia iest do 
pewnego stopnia kaleką. Nie koizysta z 
życia w równym stopniu z innymi. N.-e 
dociera do niego cała masa ciekawych i 
pożytecznych wiadomości. pozbawiony 
jest mnóstwa bezpośrednich wiażeń, do­
stępnych każdemu, kto mą u siebie w do­
mu odbiornik radjowy. 2735

= 0=

—  Senator angielski we Lwowie.
W e L w ow ie  baw ił senator angielski 
Low ick , który interesuje się zagadnie­
niami spółdzielczem i w  P olsce. Sena­
tor angielski objechał kolejno kilka 
miast, w e L w ow ie  zaś interesow ał się 
tutejszemi spółdzielniami gospodarcze 
Bij. Senator L ow ick  zamierza zorgani­
zow a ć spółdzielnie w  Palesćynie. Sen. 
angielski z łoży ł w e  L w ow ie  ^zereg w i 
z y t  j odbył rozm ow y z  przedstaw icie­
lami ruchu spółdzielczego. W czora j 
sen. Ł ow isk  w yjechał d o  Poznania.

—  Strzelanie o „O dznakę strzelec­
ką11. Nie w szy scy  m ogli w  ciągu osta­
tniego strzelania w ziąć udział w  istrze 
laniu o  „O dznakę strzelecką", zorga­
nizowane przez Koło Okręg. Z. S. Nr. 
VI, przeto w  niedzielę 16 b. iii. od  go­
dziny 11— 14 na strzelnicy Korpusu 
Kadetów Nr. 1 w e L w ow ie  odbędzie 
się dodatkow e strzelanie dla tych, któ­
rzy z  jakichkolwiek p ow odów  nie m o­
gli zd ob yć  odznaki strzeleckiej III i II 
klasy. W stęp na miejscu 1 zł. Broń : 
amunicję w ydaje kierow nictw o strze­
leckie bez specjalnej dopłaty.

—  Poświęcenie gimnazjum im. Kró- 
iowej Jadwigi we Lwowie. W czora j 
odbyło  się uroczyste pośw ięcenie gma 
chu now ego gimnazjum im. K rólow ej 
Jadwigi p rzy  ul. P otock iego. P o  nabo­
żeństwie w  kościele SS. Karmelitanek, 
m łodzież i zaproszeni goście  zebrali 
się na dziedzińcu szkoły, Tu ustawiono 
ołtarz. U roczystego pośw ięcenia doko 
nał ks. arcyb. T w ardow ski w  otocze ­
niu proboszcza  ks. dr. Schm ydta i ks. 
(Kmity. Na u roczystość Przybyli oprócz  
ks. arcyb. T w ardow skiego, kurator 
Gadomski, gen. P opow icz , w icopręz. 
miasta dr. Stroński i nacz. Tcjsze^ski, 
delegat w ojew ództw a . Licznie stawili 
się rodzice m łodzieży i sama m łodzież 
szkolna w  liczbie ok o ło  700. W  auli 
odbyła  się uroczystość zawieszenia 
Krzyża, w  czasie  której przem awiali 
ks. arcyb. Tw ardow ski, -kurator Ga­
domski. gen. P op ow icz  i w iceprez. dr. 
Stroński. W  imieniu zakładu przem a­
wiała dyrektorka p. M adlerowa i 
przedstawucielka Koła matek. P o  połu­
dniu odbyła  sic w zakładzie wieika za 
bawra szkolna.

= 0 =

—  N agły zgon. W czora j w  południe 
w  mieszkaniu sw em  przy ul. Supiń- 
skiego 27 zmarł nagle na udar serca 
Edward Ciepielewski.

—  Karambol uliczny. Na ul. Leona 
Sapiehy zderzył się tramwaj „1“  z w o 
zem  wiejskim  Józefa Rudkiewicza z 
P odhorzec. W óz  został rozbity, konie 
zaś pokaleczone.

—  Papieżobójstwo. Franciszka P a­
pież z Bogdanów ki doniosła policji, że 
jej sublokator Karol Nikowal pobił ją 
ciężko, w yb ił złotą- koronę z ust i p o ­
siniaczył całe ciało.

_  Złodziej od św . Jura. W czoraj a- 
nesztowano znanego kieszonkowca Jó 
zefa Markę z Zamarstynowa, który 
kręcił się w celu kradzieży p o  cerkwi 
św. Jura.
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f  !nż M m m  Wlassics.
W  n ocy  z 14 na 15 bm. zmarł nagle 

na udar serca śp. inż. Zbigniew w la s - 
sics naczelnik L w ow skiego Okręgu le­
galizacji narzędzi m ierniczych, obrońca 
Lw ow a, kawaler orderu Polon a Re~ 
stduta eic.

U rodzony w  C zerniow cach  w  r. 
1886, po ukończeniu Politechniki lw ów  
§k;ej byt asystentem kateary budow y 
maszyn, a następnie generalnym se­
kretarzem Galie. Spółki przem. budo­
wlanej. Przeszedłszy kampanię w ojen ­
na, w  latach 1918— 1919 bial udział w  
obronie L w ow a , a następne jako ka­
pitan W P . w a lczy ł na wielu frontach 
z bolszew ją . Z nastaniem pokoju rzu ­
cił Się na Pole pracy  przemy słow ej i 
dał inicjatyw ę do wielu now ych  ga­
łęzi przem ysłu.

W  r. 1977 p ow ołano go  na n acje l- 
irka O kręgow ego Urzędu m :ar. I na 
tern stanowisku fachow a w iedza i ta­
lent organizatorski Zm arłego oddał od 
radzającemu się Państwu wielkie u- 
sługi. Z  poruczonego zadania organi­
zacji Urzędu mian w  całej Małotpolsce 
w yw iązał sie znakom icie, stw arzając 
w zory  dla innych dzielnic, szkoły dla 
wykw alifikowania m łodych uizędni- 
ków.

Jako naczelmk Urzędu wym aga? 
wiele od sw ych podw ładnych, ale za­
razem b y ł im w zo iem  pracow itości i 
poczucia obow iązków . C złow iek nie­
zm ordowanej energji ukocha} sw ój za­
w ód , dla niego i mm żył. Szanow any 
i pow ażany b y ł przez w ładze nacz.. a 
głos Jego w  sprawach takow ych  miał 
w agę autorytetu W ym agający , a spra­
w iedliw y posiada} nadzw yczajny dar 
uhnowania sobie wszystkich, a w  gro­
nie urzędników cieszył s'ę m iłością i 
szczerym  szacunkiem. T o  też niespo­
dziewana śmierć naczehnka uderzyła 
w e w szystkich  jak grom, w yw ołu jąc  
szczery  zal i smutek wielki. SnTerć 
zaskoczyła  Go, gdy p rzygotow yw ał 
olbrzym i pian now ej organizacji U rzę­
du, któremu pośw ięcił wiele n ieprze­
spanych nocy, a dziś miał go osobiście 
p rzed sta w i w  W arszaw ie.

Zmarł urzędmk w zorow y , obyw atel 
prawy, człow iek  o charakterze kry­
ształow ym . C ześć Jego pafnięci!

Zm arły osierocił w d ow ę  Franciszkę 
z Kohmanów. P ogrzeb śp. inż W lassi- 
esa odbędzie się w  pon iedza łek  17-go 
bm. o  godz. 14 z domu ża łoby  ul. 
Strzała 1. 11 na cmentarz O brońców  
Lw ow a.

M O D N E  T O W A R Y  R Ł A W A T N E
D LA  P A Ń

SUKNA MĘSKIE - PŁÓTNA - KOCE

S l i l l  i M i l
LWÓW - RYNEK - TRY3UNALSKA
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Pcmrik ks. biskupa Bandurskiago
we Lwowie.

W  marcu b r„ w krótce po śmierci ks. 
biskupa Bąndurskiego, kadeci Korpu­
su Kadetów Nr. ij wystąpili z inicjaty­
w a uczczenia zasług W ielkiego Kapła 
na i utrwalenia ich w  pamięci przy­
szłych  pokoleń, w  postaci pomnika w e 
L w ow ie. W zn iosła  myśl została już w  
pew nej mierze zreahzowana. Fundusz 
B udow y Pomnika rozporządzą ob ec ­
nie kw otą bardzp pokaźna jak na siły 
in icjatorów  —  ok oło  8.CD0 zł 

Pragnąc jednak, aby hołd zasługom 
Strażnika Uucha Narodu b y ł w yrazem  
ca łego  społeczeństw a lw ow skiego, To 
w a rzystw o  P rzy jació ł Korpusu Kade­
tów w e L w ow ie  zw róciło  się do naj- 1 
w y ższy ch  czynników  w  naszem mie- . 
ście o  objęcie przew odnictw a oraz o  • 
czynną w spółp iacę. W ystąpienie T ow . 1

P rzyjaciół Korp. Kadetów spotkało 
się w szędzie z najżyw szem  uznaniem 
i go tow ością  kontynuowania rozpoczę 
tego dzieła.

W  dniach najbliższych, w iceprezy ­
dent miasta p. Jrzyk, jako przedstaw i­
ciel tej części społeczeństw a lw ow skie 
go, zgrupowanej w  „G w ieździe“ , któ­
rej ks. biskup Bandurski by l serdecz­
nym przyjacielem  i honorow ym  człon 
kiem, zw oła  organizacyjne posiedzenie 
now ego rozszerzonego komitetu budo 
w y  pomnika. Niewątpliwie najszersze 
w arstw y społeczeństw a lw ow skiego 
przyczynią się do rych łego w zniesie­
nia w e L w ow ie  pomnika Temu który 
cale sw e życie  oddał na usługi Oj­
czyzn y .

Mianou-ania w sadownictwie.
Jedna z agencyi donosi, że w  okrę­

gu lw ow skiej apelacji na stanowiska 
sędziow skie m ianowanych będzie 83 
m łodych sędziów , a to 70 asesorów  i 
13 aplikantów Jak informują z Apela­
cji lw ow skiej żaden sędzia nie będzie

Przedmioty ykradder? do odebrania
n? nolicji.

Nie yvszyscy okradzeni przez zło- 
dzieji w iedza, ze poł cia odbiera często 
łupy ich w ypraw  i można je w  każde] 
chwili oglądnąć i sw oją w łasność od e­
brać w  w ydziale śledczym  przy u!. 
Kazim ierzowskiej 1. 30 I. p.

Oto rzeczy odebrane w  ostatncli 
dniach: 1. papierośnica srebrna z m o­
nogramem S, J —  1 zegarek niklow y 
„R osk opr" patent, —  1 zegarek niklo­
w y  „Prim a -  Honoris -  W atsch", —  J 
para kolczyków  złotych, —  po 2 małe 
białe kamienie, w  środku duży niebie 
ski kanreń —  1 ygnet z monogramem 
J. S. —  1 damski pieścionek zloty z 
czerw onem i kamienumi —  1 zegarek 
męski kryty ok sydow an y z herbem 
węgierskim  „A rm ano -  W atsch “ —  1 
łańcuszek srebrny gruby do zegarka 
—  1 zegarek męski srebrny „Omega* 
nie kryty —  1 zegarek damski stary 
na rękę —  1 branzoletka złota z ogniw  
kami płaskiemj —  1 łańcuszek złoty z 
ciemnemt pfaskjiemi ogniwkami —  1 
obrączka złota damska —  1 pierścień 
damski bez oczka  z loty  —  1 pierścio­
nek damski z ło ty  z diamencikiem —

1 torebka srebrna z drobnych łusek i 
monogramem F. S. —  1 lornetka z 
rączką w  oprawie perłow ej —  1 w i­
delec i 1 łyżeczka do ryby  —  1 bran­
zoletka niklow a w ysadzana granatami
—  1 broszka okrągła z różnym i kamie 
niami i 2 perełkami —  l pierścionek 
składany z 5-ciu części z małymi ru- 
binanr i kamień:ann —  1 szpilka z 3 
perełkami —  1 para kolczyków  w 
ksztalc'e k on iczyn k i'z  czerw onych  ka 
mieni w  środku mała perła —  1 pier­
ścionek złoty  z opalem —  1 pierścio­
nek podw ójny drucikow y, niebieskie 
oczk o  —  1 pierścionek złoty  z 3-ma 
iróżncrni kanicniam i — 4 perełki —
2 pierścionki złote z czerw onem i ka­
mieniami —  1 pierścionek złoty  z ka 
mieniem ciem no - n ebieskun —  1 
pierścionek złoty łańcuszków y  z  w i­
siorkiem w kształcie serca —  1 zega­
rek złoty  damski na rękę —  1 zegarek 
srebrny na rękę branzoletkow y —  1 
zegarek kryty rosyjski duży —  1 ły ­
żeczka srebrna z m onogram em  B. O.
—  1 karta zastaw nicza z dma 8 lp ca  
1932 r. na zastaw iony 1 zegarek złoty

4 l i i lasu
Korespondentka wystarczy Da zamówicie

Ćwiartka losu Połówka kosz-
loterji klaso- | 1 h  / j  tuje zł. 20, a
wej kosztuje B w  L I .  cały los zł. 40.
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damski z 5-ma brylancikami —  2 bran 
zoletki z tych jedna z wisiorkiem — 
1 z ło ty  łańcuszek w agi 112 gram ów ,
—  1 karta zastawnicza z dnia 8 I pca 
1932 na jedną parę kolczyków  z bry­
lantami gr. 6 i pół —  1 obrus duży z 
monogram em  O. L. —  1 poszew ka z 
m onogram em  L. G —  płaszcze dam­
skie futrzane piżmaki —  1 boa czarne
—  1 mufka z lisa czarnego i 1 kurtka 
damska selskinowa z poaartą podszew­
ką.

przeniesiony na inny teren, natomiast 
z innych terenów  przyjdzie na teren 
Apelacji lw ow skiej kuku sędziów . W  
najbliższym czasie ogłoszona będzie 
nominacja 7— 8 now ych  sędziów  aoela 
cyjnych na terenie lw ow skiej Apelacji.

Oryginalne „w ę zie n ia "  
inkaser.la gazowni.

W dZcfąj do restauracji M arcelego 
Starcka ptizy ul. Czarnieckiego 1 przy 
szcdl inkasent gazow ni miejskiej Fran­
ciszek Gajewski z rachunkiem za zu­
żyty  gaz. Poniew aż Starek nie chciał 
u ś c ić  zapłaty, Gajewski zamknął do­
p ływ  gazu do restauracji jego. Na to 
rozzłoszczony restaurator zamknął in­
kasenta w  lokalu restauracyjnym  i 
obrzucił go w yzw iskam i, a nawet 
chciał go b !ć. Jeden z gości restaura­
cyjnych , w idząc krytyczne położenie 
inkasenta, w ezw ał posterunkowego, 
który uwoln'} G ajew skiego. Starek bę­
dzie kara«v za gwałt publiczny.

M o c n e  d y ż u r y  a p t e k .
Od niedzieli 16-go do soboty 22-go paź­

dziernika b. r. mają nocny dyżur nastę­
pujące apteki: 1) H. Blądzińskiego. Łj -
czakowska 57, 2) A. Dorzawetza. ul. św. 
Teodora 3, 3) M. Litingera, pi, Goł ichow- 
skicli 14 4) S. Haya, Kołłątaja 12. 5) J.
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 5. o) R. 
Kurzroka, Krakowska 26, 7) J Kurkie-
wicza, ul. Unii B:zeskiej 4 8) A. Marko­
wicza. Zyblikiewieza 50, 9) R Marguiiesa. 
Żółkiewska 82, 10) R. Mikolascha Koper-
n'ga 1, 11) J. Pilawskiego, Akademicka 2S. 
12) J. Pinełes . R j  nek 1S. 13) J. Bora­
tyńskiego. pi. Bernardyński 1. 14) Reisse- 
wej. • Lwów — Zamarstynów. 15) B. Schein- 
bacha, Gródecka 30, 16) S. Somruersteina. 
janowską 2. 17) £, Sussmana. Kurkowa 5. 
18) O. Teneckiego, Zielona 33. 19) J Za­
rzyckiego. ŻDkiewsks 71, 20) 1. Zerygie- 
wicza, jagiellońska 12, 21) K. Zygmunto­
wicza. Gródecka 84.

TeatraMtf.
„T eatr Artystów**. W  dniach naj­

bliższych Warszawm otrzym a n ow y 
teatr o tej nazwie. Budynek m ieszczą­
c y  się przy  ul. Kazow ej, pierwotnie 
stanow iący pom ieszczenie -'••oramy 
przebudow yw ać zaczął Ludw. Heller. 
P o  przeszło 10-ciu latach od zaczęcia 
robót, skończono je w  r. b., stw arza­
jąc najw iększy teatr w  Polsce, obli­
czony na 1.7O0 w idzów  i kosztujący 
przeszło  1.000.000 zł. Stanowi 011 w ła ­
sność ZA SP-u . Będzie to  jednocześnie 
najtańszy teatr w  W arszaw ie, gdyż  
ceny biletów  mają w ynosić od 50 gr.- 
do 5 zł. M ieisca d’a w idzów  są w y g o ­
dne i rozm ieszczone amfiteatralnie.

Kierownikiem literackim „Teatru Ar 
ty stów'* jest J. Lorentov icz, general­
nym intendentem J. P aw łow ski. Zaan 
gażow anc ao tego teatru szereg w yb i­
tnych sił: M. s. M azarekówną. Ankw i- 
czów nę, T. Frenkla. Justiana, W ęgier­
kę, Zelw erow icza . Inauguracje teatru 
stanow ić będzie now e opracow anie 
'„Krakowiaków- i Górali**, dokonane 
przez N ow akow skiego (ukaże sie ona 
•wkrótce także w e  L w ow ie). Nast pre 
mj.erą -ibcaSzie niegrany w  W arszaw ie 
„on drok le* i !cw* Shaw ‘a z Zelw ero­

w iczem  i D aczyńskim  w  reżyserji Bie 
gańskiego. Potem  pójdzie „Akropolis** 
w  ujęciu reżyserskiem  N ow akow skie­
go , dekoraeyjnem  Drabika.

P rócz  tego teatru w  jego podzie­
miach będzie się m ieścić drugi, które­
go przebudow a zacznie się różniej. 
Na w zór wielu teatrów  paryskich w  
gmachu teatralnym m ieścić się b f  Jzie 
księgarnia.

Akademicy —  bileterami. W  „T ea­
trze A rtystów  funkcje bileterów bę­
dzie spełniać 16 akadem ików, kontro­
lerką będzie studentka.

Konkurs dramatyczny ZASP-u. Od­
b y ło  sie pierw sze posiedzenie sądu 
konkursow ego, z łożon ego  z pp. W . 
Brumera. J, Janusza. Z . K ieszezyń- 
skiego, J. K ossow skiego, J Lorentow i 
cza, S. M iłaszew skiego, J Parandow - 
skiego, J. P aw łow skiego, L. Pom irow 
skiego. M. Rulikowskiego. E. Św ier­
czew skiego, S. Stanisławskiego. A. Zel 
w erow icza . P rzew odn iczy ł Jan Loren 
+ow icz  Na posiedzeniu tem sąd uehwb 
iił regulamin, ustalił ilość nadesłanych 
sztuk (142), poazielił na odpowiednie 
grupy i ozdzialił m iędzy członków  są 
du konkursow ego egzem plarze sztuk 
do czytania. P rące  sądu konkursow e­
go potrw ają około 2 m iesięcy.

Dockoła „FantazegO“ Akadem. Ko­

to M iłośników dramatu w  K raków 1/, 
urządziło w ieczór dyskusyjny na te­
mat inauguracyjnego Przedstawienia 
Teatru O sterw y, które nie spotkało się 
bynajmniej z faktycznym , w idocznym  
w  frekwencji, entuzjazmem publiczno­
ści. Referow ali prof. L. S koczylas i 
pos. Pochrnarski, p ierw szy rozw aża­
jąc ogólne zagadnienie kryzysu  teatrai 
nego, drugi poddając oświetleniu szcze 
gćlny przypadek „Funlazego**. T ego  
rodzaiu w ieczory  dyskusyjne będa się 
od b y w a ć po każdej prem jerze. M ogą 
one mieć znaczenie, w zbudzające inte 
res dla teatru.

Marja Pawlikowska-Jasnorzewska,
świetna poetka liryczna w ystąpiła  w  
Krakowie z sztuką p. „Fgipiska pszeni- 
ca“ . „W łaściw ą  treścią dramatu —  pi­
sze Czachow ski —  jest jasno i śmiało 
postawiona spraw a now ej kobiety, już 
nie niewolnicy, lecz tow arzyszki m ęż­
czyzny, posiadającej rów ne mu prawa 
ż;yciow'e. w ym agającej należnego uzna 
nia dla odrębnych ob ja w ów  fizjologii 
kobiecej, męskiemu egoizm ow i prze­
ciw staw iającej egoizm  w łasny, jedna­
k ow o  usprawiedliw iony i uprawniony, 
a w  danym w ypadku tem w ięcej, że 
pozbaw iony obłudy i dogłębnie umo­
tyw ow any prawem  do w łasnego dzie- 
cka“ .

„Egipska Pszenica** jest trzecia (po 
„Szoterr^ Archibaldzie*' i „Kochanku 
Syibiiłi Thompson**) sztuka sceniczną 
zdaw ałoby się rasow ej, tydko miniatu­
row ą form a operującej poetki lirycz­
nej. W idać dramat ż y w o  odpowiada 
jej notrzeboin, bo p rócz  tego utworu 
św ieżo w ystaw ianego w  Krakowie, u 
W arszaw ie maja sie ukazać dwa inne: 
w N ow ym  kom edja „C zaru jący tato 
w  Polskim sztuka ..K orkociąg".

Zesoó? objazdowy Reduty w ystaw i! 
ostatnio w  Brześciu —  „Intrygę i mi­
ło ść"  Schillera.

Irena Solska prow adzi w  W arsza ­
w ie teatr im śt. Żerom skiego na Ż o­
liborzu, w  którym  na początek w ysta ­
wia niegraną sztukę M, M. D obrow ol­
skiej; „Przystań  zbłąkanych".

Jeszcze „Jim i Ji!l“. M odzelew ska 
od łoży ła  sw ój urlop do p o ło w y  listo­
pada, aby nie Przeryw ać w ystępów  w  
tej komedii, która od czterech  miesię­
cy  c ie szy  się pow odzeniem  i — „kom - 
pietami** w idowni T. Polskiego.

Czy nie zadużo° Na Pradze w  W ar 
szawie pow stał jeszcze jeden teatrzyk 
rew jow y  ]\ n. „M iki" i dyr. St. K rzy­
w ick iego Ną cze le  tego rodzaju Mu­
zy  teatralnej idzie w  W arszaw ie „Ban 
da" z program em  .,Gaudeamus igitur"
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I. Lwowski Zazd O k r ę g tw y  
legionu Młodych.

Dzisiaj t.j. 16-go  firwa przez 'dzień 
Cały I. L w ow sk i Zjazd O k ręgow y  Le­
gionu M łodych . W  zjeździe biorą u- 
dział delegaci 26 ob w od ów . U roczysto  
ści przedpołudniow e odbyw ają  sie w  
ratuszu. Popołuuniu obraay  kom isyj. 
W ieczorem  olenum. P o  plenum herbat­
ka w  sali klubu tow arzyskiego B B W R . 
w  hotelu Europejskim p rzy  ®1. M aiia- 
ckim.

Sprytna pułapka 
na paserów.

P rzed  kilku dniami iokonano kra­
dzieży  u dra Arnolda na ul. Boiuilarda, 
P oszk odow an y zw rócił się d o  poiicji 
z prośba o  podanie nazwisk kilku pa- 

. serów , u których  chcia łby  dochodzić 
zw iotu  sw ej w łasności. K ierow nictw o 
W ydziału śledczego poda ło  mu nazwi­
ska dw óch  znanych paserów : Herm a­
na R osenberga i Lejzora Sterna. Dr. 
Arnold udał się do nich i rzeczyw iście  
obiecali mu zw rócić  jeg o  w łasność za 
okupem 300 zł. Dr. Arnold rzekom o 
zgodził się i w yzn a czy ł paserom  miej- 
soe spotkania w  kawiarni W iedeńskiej. 
G dy obaj paserzy przyszli o um ówio­
nej porze, natknęli sie P rzedew szyst- 
kiem r_a uprzedzonych  przez Arnolda 
w yw ia d ow ców  policyjnych. G dy zna­
leźli się już w  więzieniu. R osenberg o -  
św iadczyl, że dobrow olnie przyniesie 
rzeczy  Arnoida. Udzielono mu w ięc 
„urlopu11 do  południa dnia w czora jsze­
go, Sterna zaś zostaw iono jako zakła­
dnika. R osenberg o um ówionej godzi­
nie 12-te.i w  południe nie w rócił na 
policję, w ob ec  c z e g o  Sterna oddano do 
dyspozycji w ładz sadow ych, za Rosen 
b erg iem 'za ś  zarządzono pościg. Nie 
czekając jednak żadnych represyj, Ro 
senberg w  g od d n e  później sam zgłosił 
się w  W ydzia le  śledczym , przynęsząc 
rzeczy  dra Arnolda, m in. m aszynę do 
Pisania , Rem ington11.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ.

SaiTi& bśjstw o 
u r z ę d n ik a .

Stryj. Dziś w nocy popełnił sam o- 
b jstw o w ystrzałem  z rew olw eru  ppor. 
w  stanie spoczynku Edw ard Skupień, 
urzędnik etatow y PKU. P ow odem  sa- 
m opójstw a b y ły  stosunki rodzinne de 
nata. Po,zostawił on listy do rodziny i 
do poiicji.

oraz „M orskie O ko11 % „P rzebojem  
W a rsza w y11.

Tyilto tego tam nie było. Antoni Far 
"tner popularny komik, w ystąpi w  ko­
medii film ow ej: „R om eo  i Julcia11. Nie 
będzie to jeg o  debiut, poniew aż przed 
3 laty grał podobno w  komedii „R y ­
wale11.

Teatry Miejskie w  Warszawie po­
zostają pod  kierow nictw em  kom edio­
pisarza i redaktora „Św iata11 Stefana 
K rzyw oszew sk iego . T . N arodow y ro z  
począł sezon „Iw anem  G roźnym 11 T oł 
stoją w  pietyekiej transkrypci Matu­
szew skiego, T . N ow y  ..M adem oiselle11 
D eva l‘a, le tn i Verneuil‘ ein. Z najbliż­
szych  zamierzeń zanotow ać uaieży: 
„P ierw szą  sztukę Fanny11 Shaw ‘a, 
„W ese le11 i „Skąpca11 z Solskim (w  Na 
rodow ym ), groteskę 'Arnolda i Bacha 
„Hulla ben B u lla1 w  opr. W ro czy ń ­
skiego (w  Letnim).

Likwidacja Teatru Regionalnego. T o
atr w ęd row n y  pod  dyr. Tad. Skarżyń­
skiego, k tóry  pośw ięcał się odtw arza­
niu na scenie obrzędow  ludow ych  i 0- 
statmo w y s t a w ił ,W e s o łe  łow ick ie11 —  
został zlikw idow any.
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Z okazji pobytu w  Polsce dziennikarzy 
estońskich, podajemy widok jednego z naj-

cieicawsz3’ch zabytków estońskich —  staro 
żytnego zamku w Narwie.

Nowy etap prac? Wyższej Szkoły
S f ó i r t S u  Z a g n n i c i o s g o .

Uroczysta inauguracja roku akade­
m ickiego W yższe j S zkoły  Handlu za­
granicznego odbyła się w czoraj w  au­
li uczelni przy ul. Bourlarda 5, poprze 
dzona nabożeństwem  w  kościele św . 
Mikołaja. W  uroczystości wzięli u- 
dział: w icew oj. D ychdalew icz. gen. 
P opow icz , w iceprez. Sądu okr. Anto­
niew icz, prez. dyr. kol. W iktor, w ice ­
prezydent in. Chajes, prez. Izby prze­
my słow o-handl. dr. Szarski, rektor P o  
litechniki dr. Z ipscr^rektor Akad. w-et. 
dr. Janowski, imieniem kuratorium o . 
s. w izyt. dr. Zagajewski, zast. star. 
grodz. Matejski, dyr. Targów* W sch. 
G iossm an oraz Wieiu innych przedsta­
wicieli w ładz i instytucyj naukowych 
i gospodarczych, ob ok  grona profesor­
skiego uczcilni i licznych zastępów mto 
dzieży.

P o  wstępnej* produkcji chóru studei 
tów  zabrał g los prorektor W SIJZ. prof 
Ciesielski, om aw iając działalność szt<o; 
ły . Ogólna liczba zapisanych d o ty ch -l ’ 
czas w  ciągu istnienia uczelni słucha- i 
czó w  w ynosi 2776, opuściło zakład 251 
absolw entów . W  roku ubiegłym  zgłosi < 
ło  się 370 kandydatów, :rzy jętych  zo - >

stało ogółem  356, do egzaminu dyplo­
m ow ego zgłosiło  się 21, z ło ży ło  egza­
min 12. Podkreślił m ów ca św iadcze­
nia na rzecz  uczelni ze strony Mini­
sterstwa Przem ysłu  i Handlu oraz p o ­
m oc Izby przern.-liandi., która za ubo 
gicli studentów pokryw a czesne czę ­
ściow o lub ca łk ow icie  i w yznacza  co ­
rocznie dwa stypendia na studja za­
graniczne.

Następnie przem ów ił n ow y  rektor 
prof. dr. August Zierhoffer. M ów ca 
przypom niał znaczenie W . Szkoły  Han. 
dlu Zagr. w  życiu  gospodarczem  P ol­
ski i stwierdził, że  m łodzież garnie się 
do niej bardzo licznie, jednakże pro­
dukcja absolw entów  w cale me jest 
nadmierna, a instytucje gospodarcze 
wcluam aia coroczn ie  ca ły  ich zastęp. 
Ciężkie warunki gospodarcze utrudnia 
ja m łodzieży studja. Zakończył rektor 
serdeczneiu w ezw aniem  m łodzieży do 
walki z przeszkodam i i do pracy na 
pożytek społeczeństw a.

Prof. dr. F, Tom anek w y g łos ił w y ­
kład pt. „Zagadnienie w artości a bilan 
se“ , poczem  śpiew chóru zakończył 
uroczystość.

Prefekt budow y zim ow ego
sta a jo n u  p ły w a c k ie g o  w e  L w o w i e .
Od szeregu lat om awiana jest we 

L w ow ie  kwestia urządzenia wielkiego 
kąpieliska, z tein że kąpielisko takie 
b y ło b y  czynne w  sezonie letnim w zgl. 
nawcit przc^ łca ly  rok, w  tym ostatnun 
w ypadku w  warunkach odmiennych, 
jako stadjon p ływ ack i k ryty  i dosko­
nale zabezpieczony.

Sprawa dla miasta L w ów a  jest bar­
dzo ważna, gdyż 320 tysięcy  mieszkań 
có w  jest pozbaw iona w  zupełności rze 
ki i staw ów , a jedyne przyzw oite  ką­
pielisko 26 p. p. na K lcparow ie jest dla 
dużego miasta niew ystarczające.

Magistrat rozpatryw ać będzie w  nie 
długim czasie konkretny projekt budo­
w y  w ielkiego stadionu pływać,kiugo 
krytego, dostępnego dla najszerszych 
w arstw . Na stadionie p ływ ackim  mają 
się odbyw ać nauki pływ ania i treningi. 
Obok stadjonu ma b y ć  w ybudow ana 
wielka sala gim nastyczna, służąca za-

ftieoficić^na p o ś r e d ­
n ic tw o  p r s c y .

Nieoficjalne pośrednictw o P"ncy.
D o W ojciecha Dzikiego (K ordeckie­

go  33a) przyszedł onegdaj niejaki Se­
w eryn Karasiński (Szym onow iczów  
18) z propozycja w yrób  toni a mu posa­
dy. Dziki ucieszył sie bardzo propo­
zycją  Karasińskiego i na jego żądanie 
w ręczy ł mu bez wahania kwotę 200 
zł. „Pośrednik11 w,ział pieirądze, ad- 
s z e ił , ale, posady nie w yrob ił. Obecnie 
tłum aczy się ze  sw ego oostooku na 
DOlick.

razem jako sala odczytow a, dalej mają 
pow stać łaźnie, fryzjernie, oddział ma­
sażów  i t. d. Stadion ma pomieścić 
odrazu 750 osób , a w  ciągu dnia ko­
rzystać m oże około  3.500 osób. W e ­
dług projektu, dla p rzyszłego  staćijonu 
ma b y ć  zużytkow ana ewent. ciepła 
w oda i para z  elektrowni na Persen- 
k ów ce. Sprawą bu dow y tak pom yśla­
nego stadjonu p ływ ack iego zaintereso 
w aty  się czynniki miejskie, które pro­
jekt rozważają oraz przeprowadzają 
kalkulację kosztów , a w reszcie badają 
m ożliw ości terenow e.

Ż o ł n i e r z  K o c ń z  — 
t y m i  z a p o m i n a .

Niejaka Marja Karkowska z  u l W o­
łyńskiej zgłosiła ,na policji skargę na 
Jakóba Zauchę. By ł on w  swoim  cza­
sie strzelcem  w  - 26 pp. Kochał się 
w ted y  w  Karkowskiej i przysięgał jej 
'dozgonną miłość. Na poczet tej m iło­
ści zabrał od  niej kw otę 400 zł. Po­
tem „w rócił do cyw ila 11 i w yjechał do 
rodzinnego Tarnow a. O swą) Maryst 
rych ło  zapomniał, ale pieniędzy nie 
oddał. Obecnie sięgnie Po n ego stalo­
w ą ręka sprawiedliwości.

Daj skrzydła swym listom, 
Korzysta' z ooczty Mircze’ !

Nieznany informator 
„Merkurpgp“ .

,W poprzednich numerach donosiliś­
m y o  szczegółach  oszukańczej a fery  
„M erkurego11. Doehoiozemia, intemzy- 
wm a w  tej sprawie prow adzone, w y ­
kazały, że  k ierow nictw o fabryki b y ło  
inform owane przez kogoś o  mającej 
nastąpić kontroli. W tedy  Kołodziej 
p rzygotow yw a ł w iększą ilość ch le­
b ó w  o przepisanej w adze i te przed­
kładał kontrołeiom . P oniew aż o  termi­
nie każdorazow ej kontroli w iedziano 
tylko w  odiiośnem biurze intendantury 
w ojskow ej, zachodzi podejrzenie, że 
tam trzeba poszukiw ać w inow ajcy. 
W ładze w ojsk ow e rozpoczęły  już w  
tę] sprawie energ'czne śledztw o. Szko 
dy. jakie poniosła w ojsk ow ość wsku­
tek n ieuczciw ych  praktyk „M erkure­
go11, sa bardzo wielkie.

& . A D I O

OTO H A SŁO  
K U L T U R A L N E G O  

P O L A K A

Szczegółowych informacyj udziela 
„DETEFON” Warszawa, Zielna 30 
oraz wszystkie Urzędy Pocztow e.
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Życte prow incji.
LIKMTDACJA JACZEJK1 k o m u n i ­

s t y c z n e j .
Sniatyn. Na terenie d o w . śniatyń- 

skiego w ładze zlikw idow ały niedawno 
organizację komunistyczną, zakonspi­
rowaną w kilku gminach okr. sądowe 
go  ząbłotow skiego. Aresztowane w ów  
czas 12 osób , w  tem przew odniczące­
go re jonow ego komitetu „K om som o- 
łu'1 w  Zablotow ie M ichała Fedoi czu- 
ka. W szystkim  aresztow anym  udow o 
dniono organizowanie kom órek komu­
nistycznych w  pow iecie, sekcii „M o- 
pru“  (M iędzynarodow ej urganizacji' po 
m ocy rewolucjonistom ) ł „S. R. S." 
(Sojuzu rew olucyjnych  strilciw).

W  związku z tą likw idacją policja 
przeprow adziła w czora j dalsze rew i­
zje. Na podstaw ie znalezionego mate­
riału przekazany został do dyspozycji 
sądu okr. w  K ołom yji Antoni Danyluk 
z O leszkow a pod zarzutem rozrzuca­
nia ulotek kom unistycznych, rozw ie­
szania transparentów i tp.

SZAJKA KONIOKRADÓW.

Śniatyn. Policja śiedcza unieszkod'i- 
wila grasującą od  d łuższego czasu w 
pow iecie śniatyńskim szaike koniokra 
dów , do której należeli MordKo Brei- 
del handlarz koni ze Śniatyna, Dniy- 
tro K raw czyk z  Mikulinipct H. Ty,nio- 
fij-czuk z  Popielnik i H. Antoninie z Że 
branówki. Odbiorcą skradzionych kord 
by ł M ozer Merł, handlarz koni z Obe; 
tyna. Kradzieży dokonyw ano w  ten sflo 
sób, że jeden z koniokradów  zabawiał 
rozm ow a wartownika nocnego, inni 
zaś razem z odbiorcą  skradzonych ko­
ni. wchodzili do stajni, w ybierali tam 
najlepsze korne, a następnie wyprow a 
<łzaIi je w PC e, gdzie M erł płacił ćhło 
pom  za udział w  kradzieży  drobne k\vo 
ty. Koniokradów , op -ó cz  M ordka Breiu 
dla który, się ukryw a, aresztowano.
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„ S a m o r z ą d  p r a ^ T -

D zie n n ik  przed 160 laty.

W y b itn y  teoretyk symdykauzmu pra 
cow niczego, w spółpracow nik  „Jutra 
P racy ", Jan Hoppe, w y d a ł broszurę pt. 
„Sam orząd P ra cy "  (nakładem „Juara 
P ra cy ", W arszaw a 1932), w której ze­
brał sw o je  publicystyczne w y w od y , 
pośw ięcone zagadnieniu ustanowienia 
Izb P racy , ich celu i struktury.

Punktem  w yjścia  jest idea uspołecz­
nienia państwa. P aństw o musi b y ć  re­
gulatorem w ew nętrznej gry  interesów 
społecznych, a w szystk ie  czynniki spo 
icczr.e w inny dbać o ten regulator, a- 
by  zach ow ał siłę i m oc spełniania 
sw ych  zadań, kle zarazem  —  ruch za 
w o d o w y  musi prow adzić zgudnie ze 
swa natura w ew nętrzną grę  socjalno- 
gospodarczą, a w  miarę rozrostu przej 
m ow ać ca ły  szereg da jących  się uspo i 
teczn ić funkcyj administracji państwo­
w ej. Sam orząd gosp od arczo -zaw od o- 
w y  będzie natura'mmi dziedzicem  bar 
dz'» -wielu funkcyj dzisiejszego pań­
stw a,

Z  tej idei wynika postulat Izb ^ra ­
c y  M aja one stonow ić formę sam o­
dzielnego; w yłączn ie  pracow niczego 
samorządu- J. H oppe gruntownie oma 
wiar zadania tej form y sam orządow ej, 
o rzeg ^ d a ją c  przytem  i „o b ce  w .zory“ . 
P odnosi rów n ież problem  stosunku 
przyszły ch  Izb P ra cy  d o  prac zw ią­
zk ów : i  cential za w od ow y ch ; chodzi 
tu u unikanie koiizji.

Polska myśl społeczna, idąc ślada­
mi obcych  w zorów  wychodzi zawsze 
z  założenia, że główną funkcją lzi>

Całość i
iTeitaetrr z  najchętniej dyskutow a­

nych pa zjazdach organizacyjnych  za­
gadnień, jest sprawa stosunku m iędzy 
kołam i, czy, ośrodkam i lokalnemi a cen 
trala organizacji. Zagadnienie to prze­
jaw ia się w  kuku kierunkach, nprz. u- 
działu t. zw . prow incji w e  w ładzach  
centralnych, zakresu św iadczeń  cen- 
tali na rzecz  kół c z y  ośrodków  lokal- 
ly c l i odw rotnie, zakresu inicjatyw y i 

u d a  działania niższych jednostek o r ­
ganizacyjnych i id . Kwestie te stano­
w ią  w ieczn ie ż y w y  i niemal n iew y­
czerpany temat dyskusji, uchwał albo 
y p rost tyłku preitencyj lub żalów . W y  
?ada przeto rzucić na te zagadnienia 
trochę światła, aby  jeśli już nie roz­
strzygnąć, to przynajm niej u łatw ić zo  
rjentowanie srę w  nich i ustalenie je ­
dnolitej ich oceny.

P rzyczyn a  przesuw ania się punktu 
ciężkości orać5 w  stronę organów  cen 
traihych leży  poprostu w samej natu­
r z e / 'w  sam ej treści tej p ra cy : w  ru­
cha zaw od ow ym  istnieje ca ły  szereg 
problem ów , które m ogą b y ć  załatw io­
ne tylko przez w ładze, czy  organa cen 
trułrre C zy bow iem  w eźm iem y p o d u - 
w agę reprezentowanie interesów  rze­
szy  pracow niczej w o b e c  centralnych 
władz państw ow ych  (Rządu i Parla­
mentu), c z y  zw rócim y uw agę na dzia­
łalność sam opom ocow ą, jak nprz. d o ­
m y zdrow ia, fundusze pom ocy’ kole­
żeńskiej, szersza akcja taniego kredy­
tu, akcja letnisk, kursów, w ydaw nictw  
i tp. —  są to niewątpliwie zagadnienia, 
które m ogą b y ć  w łaściw ie , skutecznie 
i ow ocn ie  regulow ane względnie zała­
twiane tylko przez centrale zw iązko­
w e.
' 'T e  zaś w łaśnie spraw y stanowią 

bezw zględne gros zadań i prac orga- 
nizacyj zaw odow ych . I dla tych  ce - 
’ ów  musza te organizacje posiadać do 
statecznie sprawne, a w ięc  należycie 
w yposażone i zaopatrzone organa dzia 

t ław cze, M iram i z natury rzeczy  są za 
rządy centralne.

Nie oznacza to, rzecz  prdsta, aby 
w organizacji zaw odow ej jedynie cen ­
trala by ła  czynna, zaś k oła  lokalne tno

będzie działalność opiniodaw cza. Zda­
niem autora „Sam orządu P ra cy 1- dzia­
łalność taka —  „to  zbyt lekki chleb; 
na nim z pew nością nie w ych ow aliby ­
śm y now ych  pokoleń ludzi pracy". 
W ym ienia w ię c  inne kręgi działalno­
ści Izb P rący : szkoln ictw o specjalne 
(zaw odow e, spółdzielcze, „szk o ły  spo­
łeczn e" dla w ychow ania  dzia łaczy  za ­
w odow ych ), prace naukowe z zakresu 
zagadnień socjalnych, uruchomienie bi 
bljotek 1 czytelni, akcja w ydaw nicza. ; 
W skazuje na szereg funkcyj admini­
stracyjnych, Iróre  sam orząd pracy  
przejmie od administracji państw ow ej.

Świat pracy musi z zaścianków w y  
chodzić na szerokie gościńce. P row a­
dzona przez związki zaw odow e kam­
pania o  kontrolę produkcji musi b y ć  
zasycara nieustannie op racow yw ane- 
mi materiałami, które m ogą i muszą 
zebrać pracow nie naukowe izb. W  0-  
kresie narodzin i rozw oju systemu go 
spodarki planowej, organizacje praco­
w nicze musza op ierać sw a działalność 
o  nieustannie konstruow any plan spo­
łecznej rnyśli gospodarczej.

Izby P ra cy  musza, zdaniem kol. Ja­
na Hoppego. w spółdziałać nad „kon- 
centracja i pomnażaniem s1’ i organi­
zow anej p ra cy “ . Autor „Sam orządu 
P ra cy " zebrał bardzo pow ażny mate­
riał do zagadniema Izb P racy . M ate­
riał ten w inny poznać i przedyskuto­
w a ć  w szystkie kom órki ruchu p ra co ­
w niczego, —  a zw łaszcza  pracowni­
k ów  um ysłow ych .

części.
g ły  lub m iały trw ać w  bezruchu, ogra 
-niczając się jedynie do roli dostarczy­
cieli funduszów na potrzeby  centrali. 
Taki w niosek b y łb y  zupełnie błędny. 
Ośrodki lokalne mają znaczny zakTes 
in icjatyw y i obszerne poie działania, 
g łów n ie w  zakresie sam opom ocy, ży ­
cia kulturalnego i tow arzyskiego oraz 
Propagandy organizacyjnej. Pozatem , 
rzecz oczyw ista , ofouwiazkiem i zada­
niem ośrodków  lokalnych jest w spół­
działanie z  centralą w  akcjach ogó l­
nych, nprz. w  dostarczaniu materia­
łó w  i inform acyj, przedstawianiu w nio 
sków , urabioniu ooin.ii, krzewieniu du­
cha solidarności 1 td. T e  zadania ośrod 
ków, lokalnych są  bardzo doniosłe, nie 
m ogą jednak żadną miarą przeszkadzać 
htb utrudniać wypełniania tego  obo­
w iązku w ob ec  centrali, jakim jest do­
starczenie jej środ k ów  dla w yk on yw a 
nią jej zadań naczelnych. Ten obow ią­
zek nie jest zresztą, i to naieży zupeł­
nie stanow czo podkreślić, niczem in- 
nem, jak obow iązkiem  w ob ec  całej o r ­
ganizacji.

Ta św iadom ość nie zaw sze  1 nie 
w szędzie  dopisuje. Zachodzą nieraz 
w ypadki, jadzie kola  lub oddziały w i­
kłają się w  różne akcje lokalne, c z ę ­
stokroć znacznie przerastające ich si­
ły , onarte na nierealnych kalkulacjach 
albo wynikające w prost z braku do­
świadczenia, często  Polega/kace na złu 
dzeniach, na fa łszyw ej ocenie rzeczy ­
w istości i td. —  i w rezultacie takiej 
in icjatyw y same osiadają na lodzie za­
wodu, a w. związku z zaciągniętemi zo 
bowiązaniam i —  przestają w y w ią zy ­
w a ć  się w  stosunku do centrali ze sta­
tutow o i moralnie zastrzeżonych zo­
bowiązań.

T rzeba życie  w ew nętrzne w  organi­
zacjach zaw odow ych  tak zdyscyplino­
wać, aby za.rówm m ogła pracow ać 
centrala, realizująca ogólne zadania or 
gan i/acji po linji interesów  ca łości rze 
szy  zorganizowanej, jak aby m ogło 
także w  ośrodkach lokalnych rozw ijać 
się i krzew ić zdrow e, prężne, ow ocn e  
ży c ie  zrzeszone, realizujące cele lokal 
n e .b e z  szkody dla interesów centrali,

L ondj riski-e pism o „M orn ng P ost1, 
założone przed bezmala 160 laty, w y ­
dało w tych dniach sw ój pięćdziesię­
ciotysięczny numer. Kiedy w ydano 
pierw szy numer tego pisma —  b y ło  to 
2 listopada 1772 —  na tronie angiel­
skim zasiadał król Jerzy III., w Rocji 
panowała Katarzyna II., w e Franek 
Ludwik XVI. Londyn miał w ów czas 
tylko 500 tysięcy  m ieszkańców, a w  
całej Anglji łącznie z W alją żyto  7 i 
pół m ljcina ludzi, tj. tyle, fle obecn.e 
ma W ielki Londyn. Jak zmienił się od 
tego czasu w ygląd  Londynu sądzić nio 
żna z tego, że ob ok  Muzeum B ryty j­
skiego rozciągało się gospodarstw o 
rolne, a tam

gdzie stoi obecnie Galerja Naro­
dowa znajdowała się stajn:a.

W  ciągu półtora wieku zmienił się 
rów nież zew nętrzny w ygląd  pisma, 
chociaż zachowana została stara na­
zwa. W  numerze jubileuszowym  za­
m ieszczono fotograficzne zdjęcie stro­
ny tytułow ej 5 numero „M or,, ng Po­
stu" (pierw sze cztery  num ery zaginę­
ły). W  redakcyjnej notatce m ów i się, 
że czyteln icy  w  przyszłości już nie be 1 
dą żalić się, że nie mogą o trz jm a ć  , 
numeru, bow iem  poczyn iono odpowiie- 
d ire  zarządzenia, tak, że pismo odtąd 
w ych od zić  będzie w  nakładzie 6.000 
egzem plarzy... C y fra ta, która dziś 
wzbudza uśmiech na tw arzy czyteln i­
ka, była w  18-ym wieku cy frą  rekor­
dow ą. P rzeciętny nakład pisma w  0-  
w ym  czasie w ynosił 1.500 d o  2.000 
egzem plarzy. Pism o otw iera ły  kom uu- 
katy teatralne, niczem nie różniące sl? 
od  w spółczesnych .

Rubryka w iadom ości zagranicznych 
napę™ no nie zadow oliłaby czytelnika 
wieku radja. W a d o m o ść  z Petersbur­
ga w  numerze z 6 listopada nosi datę 
11 oazdziermka. W  notatce tej donosi

UŻ>driCio"n?fÓ'V „ E C L I P S  E“
Jen .  R epr .  Ec l ipse —  W a r s z a w a ,  W i lcz a  31. 2834

czyli bez  szkody dia ca łości organiza­
cji.

Szukam y w  myśli zw ięzłego  stresz­
czenia tego w szystk iego, c o  tu zostało 
powiedziane. O cóż. krótko m ów iąc, 
chodzi?

Chodzi o kulturę stosun.kóvv organi­
zacyjnych ! Apel o  Kulturę nie może 
pozostać bez  echa.

(„Ż y cie  U rzędnicze".).

Sprawy bieżące.
U STAW O D A W STW O  UKZEDNIC2E.

W  dniach ostatnich ukazały się do­
niosłe dla ogółu  urzędników  państw o­
w ych  rozporządzenia Prezydenta R ze 
czypospolitej, z  których  jedno now eli­
zuje Pragmatykę urzędniczą, ustaloną 
w  ustawie z  dn. 17-go lutego 1922 r„ 
drugie zaś ustala organizację komisji 
dyscyplinarnych w postępow aniu prze­
ciw ko funkcjonariuszom państw ow ym .

Postaram y sie w  naszem piśmie jak 
najgruntowmej om ów ić  now e postano­
wienia um ow y z punktu widzenia or- 
ganizacyj zaw od ow ych , reprezentują­
cych  interesy urzędnicze.

WALKA O ZNIŻKĘ CEN.
„Centralna Rada P racow n icza", re­

prezentująca o g ó ł zorganizow anych  
pracow ników  u m ysłow ych  zapow ie­
działa przystąpienie do system atycz­
nej akcji, mającej na ceru zniżkę cen  —  
zw łaszcza  artykułów  skartelizow a- 
nyeh

A kcję tę ogół pracow ników  umysł o 
w ych  powinien podjąć i poprow adzić 
entuzjastycznie. Zdajem y sobie spra­
w ę z  wielk.ej doniosłości, jaką m oże 
mieć wystąpienie w  tej sprawie praco 
w ników  um ysłow ych  w  m om encie, w  
którym  w ażą się ceny , a zagadnienie 
ich poziom u jest przedm iotem  decydu­
jących  narad w  łonie Rządu i obozu 
r z ą d z ą ce g o /

się: „W ielk i w ezyr proponu-ie Roma-n- 
co w o w i (R um jancew ow i) w y b ór  m ie j­
sca n ow ego kongresu —  Rukareszt lub 
inne nrasto. Na kongresie ma ro z ­
strzygnąć się kwestję, c z y  rokowania 
pok ojow e mają prow adzić specjalni 
pełnom ocnicy, c z y  kom isarze. Drugi 
„telegram " jest z W arszaw y, a m ow a 
w  nim o  w oln ie rosyjsko-tureckie ' 
Mnici ważne- w iadom ość' drukow ane 
są -razem —  jedna po drugiej 

W  historycznym  numerze „M orning 
Postu" zawarta jest równiei tradycyj­
na m bryka „L istów  do redakcji". Au­
tor jednego z  listów, ukryw ający  s'ę 
pod pseudonimem „D iogen "

żali się na kryzys gospodarczy, 
panujący w Anglji.

Jeżeli natychmiast nie przeasi-ęweż- 
mie się należytych kroków  —  zauwa­
ża autor listu —  życie  gospodarcze 
państwa będzie zupełnie sparabżowa.- 
ne.

W  jednym  z p ierw szych  numerów 
pisma m alown czo opisany jest

strajk robotników, jaki wybuchł po 
pojawieniu się pierwszych maszyn 
w przemyśle tkackim w Manche­

sterze.
Zam ieszczona jest tu rezolucja rady 
miasta Presto-nu, w  której pow iada się, 
że  jakkolwiek zasm ucające sa n 'spok o­
je, b y ło b y  niedorzecznością zrzec się 
używania maszyn, bowiem  gd yby  An- 
glja pozostała przy starych metodach, 
m aszyny znalazłyby zastosow anie w 
innych państwach.

M yliłby się ten, kto m yślałby, że
rubryki sportowe i giełdowe

zaprow adzone zostały dop ero  w  no­
w szych  czasach. W  pierw szych  nume­
rach „Mmrning Postu" szczegółow o no 
tuje się w iadom ości g iełdow e i spra­
wozdania z zapasów  sportow ych . W  
juim erze z  dnia 9 sierpnia 1776 za­
m ieszczono sprawozdanie z  wielkiego 
matchu krokietow ego przy  udziale zna 
nych krokiecistów  (z  cenną nagrodą 
1000 gwinei). 7 maja 1780 pismo za­
m ieściło obszerne sprawozdanie z pior 
w szego  „D cr.by".

Ró\vn'cż reklama prasow a była 
w ów cza s  znacznie rozwinięta. Z  2A 
szpalt 5 nru „M orning Postu" 15 szpalt 
pośw ięcono oficjalnym  i pryw atn3rm 0-  
głoszeniom . Trzeba zaznaczyć, że w ów  
czas w  Anglji istmały podatki ud 0 - 
gloszeń, które zn-ies'one zostały d o ­
piero w  r. 1853. Dużo w iadom ości za­
m ieszczano rów nież o  loteriach pry­
w atnych i licytacjach. Obok insera- 
tów  księgarskich zam ieszczano rów ­
nież anonse różnych  czarinokscżm ków 
i szarlatanów.

W  numerze jubileuszow ym  zam iesz­
czon o  w yjątki z starych num erów, aby 
w ykazać, jak rozwijała się technika 
dziennikarska. W  pierw szym  z tych 
num erów zamieszczono- proklamację 
niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
a w ięc artykuł polityczny —  na osta­
tniej stronicy po prologu d o  jakie1?' 
sztuki odgryw anej w  Ruhm ond. B yło 
to w  roku 1776. N atorrast w  numerze 
z dma 22 czerw ca  1815 już na pierw ­
szej stronie zam ieszczono w iadom ość 
o bitwie pod W aterloo, poprz-edzajac 
ja krzyczącem i tytułami: „Zniszczenie 
armji Bonapa-rtego", „U jęcie sztabu 
zd ra jcy " itd.

W  starym  spisie w spółpracow ników  
„M orning P ostu " figuruje ca ły  szereg 
nazwisk, których p o za zd ro ścćb y  m o­
g ły  pisma X X . w . D o  -grona współpra­
cow ników  należeli m. in. Colridge, Dl- 
sraeli (lord beaconfield) i inni.
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M yjcie owoce  
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e  
na s u ro w o !!



..S Ł O W O  POLSKIE" Nr. 365 7  dnia 17 p n ż d z ic rn  Ka. f e ?

Program radjowy.
Niedziela. 16 października.

L w ów . (38i) Godz. 10: Odczyt misyjny 
..Październikowa niedziela' misyjna" wygł 
ks. kan, A Trepkowski. .0.15: Nabożeń­
stwo z Kraicowa. 11.35: „Żywienie praco­
wnika fizycznego i umysłowego" wygi. 
dr. G. Szulc. 11.50: Przerwa. 11.58: Sy­
gnał czasu z Warszawy, hem ił z Krako­
wa. 12.10: Urz. komunikat Państw. Inst. 
Meteor. 12.15: „Lwów —  Chopinowi!" u- 
roczysta akademia z Teatru Wielkiego. 
14: Komunikat romiczo-meteorojogiczny
P. I. M . 14.05, .U ż/w ki kofeinowe ludzko­
ści" wygł. p. Olga Czołowska. 14.20: Pły­
ta gramofonowa. 14.25: Polskie pieśni lu­
dowe na kwartet wokalny z orkiestrą w 
oprać. p. T. Sci edyńskicgo. 14 40. „Co sły­
chać, o czem wiedzieć trzeba" wygł. dyr. 
S. Mędrzecki, 15: D. e koncertu kwartetu 
wokalnego. 16: „Co się dzieje na świecie" 
radjotygodnik w oprać. p. J. Milewskiego. 
16.30: Opowiadanie dla młodzieży p. t.
„Strażnik piramid" w ygł. p. M. B. l.epecui. 
16.25: Muzyka z płyl gramof. i Silva Re­
rum. 16.45: „Pochwała Lwowianki" wygł. 
dr, J. Królinska. 17: Koncert solistów w  
wyk. p. Ireny Bardy (sopran), J icjana 
Ludkiewicza (wiolonczela!, L. Ursteii 
(akomp.). 17.55: Odczytanie programu na 
azień następni - 18: Koncert z Kawiarni
Szkockiej we Lwowie. 1 ..50: „Maurycy
Maetei linek1 wygł. p. Z. Żygulski. 1'9.05: 
Rozmaitości. 10.25: Słuchowisko „Zi zęd- 
ność i przekoira". 19.55: Przerwa. 20: Kon­
cert popularny w wyk. orkiestry Pol. Ra- 
dja, Matylda PoLińska-Lewicka (sopran). 
L. Urstein (dkomp,). 20.55: Wiadomości
sportowe ze Lwowa, Krakowa, Katowic, 
Wilna, Lodzi i W arszawy 21.05: D. c. 
koncertu z W arszawy. 22: Muzyka tane­
czna ze Lwowa. 22.55: Komunikat!. 23—  
24: Muzyka taneczna z  Warszawy.

Poniedziałek, 1/ października.

L w ó w . (381) Godz. 10: Msza św. ża­
łobna w  Archikatedrze obrz. lac. z p< w o- 
du 83-ciej rocznicy zgonu Fryderyka Szo- 
pina. Podczas nabożeństwa chór i >nkie- 
stra Pol. Tow. Muzycznego ze współudzda 
lem członków orkiestry Teatrów unejskicn 
wykona „Reąuiem" Mozarta. Dyryguje 
dr. Ad Sołtys. 11.40: Codzienny Przegląd 
Prasy Polskiej. 11.50: Komunikat Meteor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 11.58: Sygnat czasii z  Warsza­
w y ,  hejnał z Krakowa. 12.10-. Muzyka z 
płyt gramof. 13: Urz komunikat Państw. 
Irrstyt. Meteor. 13.05— 15.30: Przerwa.
15.30: Muzyka z płyt gramof. 15.40: Ko­
munikat sospodarczy. 15.50: Muzyka z
płyt gramof 15.55: Pizegiąd komunika­
cyjny. 16: „Listy i programy" w  opr. dyr. 
J. S. Petry. 16.15. Lekcja języka francu­
skiego (kurs elementarny). 16.30: Muzyka 
2 płyt gramof. i Silva Rerum 16.40: 
„Współczesna Francja o Cuopinie" wygł. 
prof. di. T. Szeligowski. 17: Audycja mu­
zyczna z okazji 90-lccia Działu Ociemnia­
łych Państw. Insfyt. Głuchoniem. i Ociemn. 
w Warszawie w  wyk. wy Chowańców In­
stytutu. W  przerwie Koncertu komu likat 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 
17.55: Odczytanie programu na azicn na­
stępny. 18: Koncert z kawiarni z Warsza­
wy. W  przerwie: . Wiadomości bieżące. 
19: „Nowiny genewskie” wygł. p. Beatry­
cze Zukotyńska. 19.15: Rozmaitości'. 10.30: 

t „Na widnokręgu". 19.45: Prasowy Dzien­
nik Racijowy. 20: „Nowy sezon, filmowy" 
wygł. mgr. B. W„ Lewicki. 20.15: Uroczy­
sta Akademia Chopinowska. W przerwie: 
Wiadomoci sportowe i dodatek do Pras. 
Dziennika Fadj. 22.40: Komunikaty. 22.45—  
24: Muzyka taneczna z Warszawy.

Z E  S P O R T U .

W  kalejdoskope ligowym,

Z GIEŁDY.
GIEŁDA W ARSZAW SKA  

Warszawa, 15 października. (G ) 

Dewizy (transakcje):

Belgia 125.85, Holandia 358.45, Lon­
dyn 30.70, N ow y Jork 8.914, P aryż 
34.98, Piraga 26.41, Szw ajcaria 172.10, 
W ioch y  45.65.

O broty małe. Tendencja niejednoli­
ta. Banknoty dolarow e w  obrotach po 
zagieluow ych 8.90‘50 d o  8.90*75. Rubel 
zloty  4.60. D ew iza na Berlin 211.85. 
Marki niemieckie banknoty w  obro­
tach pryw atnych 211.30. Funt szter- 
'ing banknoty w obroteach m v w a t- 
nych 30.62.

Dapiery procentowe:
6 prc. pożyczka  dolarow a 57, 7 prc. 

Poż. stabilizacyjna 53.13—53.25, 7 prc. 
listy zastawne BGK 83.25, 7 prc. obli­
gacje BGK 83.25. 7 prc. listy Bku R ol­
nego 83.25, 8 prc. listy zast. m. W a r­
szaw y 58.50--59, 8 prc. listy zastawne 
BGK 94, 8 prc. ob ligacjo BGK 94,
8 prc. lisry zast. Bku R olnego 94, Bank 
"'olski 88.

Dla pożyczek  państw ow ych i listów 
zastaw nych tenaencja niejednolita, dla 
nkcyj utrzym ana.

T egoroczne boje ligow e w k roczy ły  
w  fazę k oń cow ą ; dwanaście drużyn 
polskiej ekstraklasy ma za sobą już 
trzy  czw arte drogi w iodącej do za­
szczytnego tytułu mistrza, względnie 
eliminacji ze  sfory arystokracji p i!k : 
nożnej. A poniew aż między obu prze­
ciw ległym i b'ogunami jest jeszcze dzie 
sieć „w oln ych  posad", przeto o  możli­
w ie  jak najlepszą lokatę w alczą ci, 
k tórzy jeszcze mają iskrę nadzieji na 
osiągnięcie „m aksimum", w zględnie u- 
ntknięcie „m inimum". Tak tedy na 
pierw szem  miejscu ciągle jeszcze figu­
ruje Cracoyia, której Pogoń lw ow ska 
po  zw ycięstw ie  nad Czarnym i pono­
wnie uparcie na pięty następuje. Tak 
C racoyia, jak i Pogoń mają przed sobą 
jeszcze  w  ciągu kilku pozostałych  roz­
gryw ek  m ożliw ości zdobycia  punktów 
niezbędnych d o  uzyskania prymatu i 
chociaż n 'e  chcę baw ić się w  proroka, 
przecież P ogoni d ość  duże szanse przy 
znaję, b o  ustawicznie zmienna forma 
Cracovii, mimo „fo r ‘u‘‘ w  postaci dwu 
punktów nie m oże przesądzać o  jej 
predestynacji na nrstrza. Na dom iar 
złego biało-czerwoni stracili na prze­
ciąg ,roku sw ego środkow ego p om o­
cnika Chruścińskiego, zdyskw alifiko­
w an ego za ta rgn ięcć się na sędziego 
autow ego przy  końcu zaw od ów  obu 
drużyn w e  L w ow ie  Niewątpliwie znaj 
dzie się utalentow any zastępca, lecz 
taki „handicap" trudno u schyłku se­
zonu w yrów nać.

Legia, która dotąd stale w  czo łow ej 
trójce się utrzym yw ała, zmuszona J&st 
po przegranej z  Wairtą. zadow oFć się 
skrom irejszem , c z war tern miejscem, 
tembardziej. że u w ojsk ow ycji zauwa­
ży ć  się daje ostatnio pewien spadek 
form y,

Natomiasf drużyna bielonych zd ecy ­
dow anie k io c z y  w  k oń cow ej fazie od  
sukcesu d o  sukcesu i nie ulega wątpli­
w ości, że o  ile chodzi 4 tytuł w icem i­
strza, nie pow iedziała ona jeszcze sw e 
go  ostatniego słow a. Zresztą zespól 
Poznaniaków  ma swą utrwaloną sław ę 
i coroczn a  pozycja  ich w  tabeli po­
tw ierdza to w  zupełności.

Z  pośród drużyn .zajmujących cen ­
tralną lokatę w  tabeli, dw om  w a ito  
trochę w ięcej uwagi pośw ięcić, a to :

Wiślo i Garbami. W isła cieszyła  się 
dotąd zaw sze opinją drużyny twardej, 
w e  w szystk ich  liniach w yrów nanej i 
trudnej do pokonania. B ardzo zmienra 
forma W isły  w  bieżącym  sezonie. li­
czne, a niezm ieitre przykre dla jej 
zw olenników  porażki, dadzą się chyba 
w ytłum aczyć silnem odm łodzeniem  dm  
żyny. której „n arybek" rokuje jednak 
jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 
R ów nież i Garbarma czyn i wrażenie 
drużyny, która psychicznie się zała­
mała. Bo, jak na poziom  ligow y, bron- 
zow ' w ciąż jeszcze są drużyna o  nie­
przeciętnych um iejętnośdach 1 gdyby  
ich dotychczasow e w alory , jak; pupra- 
wna technika, doóra  gra zespołow a 
poparte b y ły  daw niejszym  atutem —  
bojow ością , niewątpliwie, p rzy  nieod­
zow nej zresztą dozie szczęścia. zajęF- 
o y  lepsze miejsce.

Najtragiczniej jeanak w ygląda  dół 
tabeli. W łaściw ie , to  ten dól jest dość 
szeroki i głęboki, b o  yTPełniają go aż 
trzy zesp o ły : 22 pp. z Siedlec, lwow­
scy  Czarni j Polonia warszawska. 22 
pp. nowicjusz ekstraklasy, jest klubem 
bez tradycji ligowej, a historja lat mi­
nionych, przyzw yczaiła  nas już do o -  
gladama „benjam inków " w  stre fe  za­
grożonej spadkiem. Inaczej przedsta­
w ia się sprawa z Polom ą i Czarnymi. 
Los złow rog i zrządził, że  o  egzysten­
c ję  w  lidze w a lczy ć  muszą najstarszy 
klub stołeczny i najstarszy klub pol- 
sk!, przyczem  Czarni znaleźli s;ę w  
tak niemiłej sytuacji t y k o  „dzięki”  za- 
. ządzeirom  „zielonego Stolika"! W  o -  
becnej chwili niem ożliw ością jest snu­
cie jakimikolwiek dom ysłów  na temat, 
k tóry  z  w ym ienionych  klubów  koszto­
w ać będzie w roku przyszłym  gory ­
czy  A -klasow ej wegetacji. Tem bar­
dziej, że Czarni nie traca jeszcze  na­
dziej! na odzyskanie, w  drodze dyp lo­
m atycznej, odebranych ’m punktów.

Na wszelki w ypadek  można b y ć  pe­
w nym  zażartych bo jów  rak na górze, 
jak ‘i na dole tabeli, a zw olennicy dru­
żyn przeżyją jeszcze niejedną em ocje. 
I do takich w łaśnie chw il należy  j dzi­
siejsze spotkanie P ogoń ’ z W aitą  w  
Poznaniu, a Czarnych z  W isłą  we 
L w ow ie .

A . Piwarski.

K R O N IK A  S P O B T O H  A .
DZIŚ:

godz, 9 rano boisko 40 p. p. fPohulan­
ka) Z. Z. K.— Imperator, finał mistrzostwa 
kl. C ;

godz. 11 ramo boisko 40 p. p. (I ohular.- 
ka Korona (S am oor)— Jutrzenka (L w ów ), 
iinał mistrzostwa kl. B o wejście do kl. A ;

godz. 11 '-ano Teatr Colosseum, ul. Sło­
neczna, Cernaud— Lechja, mecz bokserski;

goidz. 14.30 park Czarnych Czarni— W i­
sła, mistrzostwo Ligt; <

godz. 14.30 boisko Hastnonci Old B o y —  
H asm onea, zawody towarzyskie;

godz. 19 ujeżdżalnia 6-go Baonu Sanit. 
Zh C ygan iew icz— Rekord, finał bokser­
skich mistrzostw kl. B.

SĘDZIOW IE.
Dzisiejsze spotkania prowadzą: Warsza­

wianka— 22 p. p. dr. Lustgarlen; Garbar­
nia- -Połonr p. Rosenfcld; Warta— Pogoń 
p. Rettig; ŁKS— Craoovia p. Wardęszkie- 
wicz; Ruch- -Legja p. Mazur; Czarni.—  
Wisła p. Drożdż.

IESZCZE O BOKSERACH  HASMONEI.
W  związku z komunikatami ŻKS tlasmo 

nea, jakie ukazały się w prasie odnośnie 
startu byłych zawodników ŻKS Hasmcnei 
pp. Grossa i Sziraka na zawodach między­
narodowych Czerniowce— Lechja —  zwra­
camy sie z uprzejma prośba o zamieszcze­
nie następującego w yjaśnieiua:

1) LKS Lachja, jako organizator zawo­
dów, zwrócił się pismem do PZB o ze­
zwolenie na wzmocnienie drużyny Lechji 
wymienionymi zawodnikami. Zezwolenie

2) Ponieważ aa podstawie par. 5 prze­
pisów o zwalnianiu i zgłaszaniu zawodni­
ków ora; na podstawie polecenia PZB za­
wodnicy ŻKS Has mewiej winni byli otrzy­
mać skreślenie do dnia 5 K b .  r., w  prze­
ciwnym razie zostaną skreśleni z  urzęau, 
jak komunikat Wydziału Sportowego Nr. 4 
z dnia 29 b. m.

3) Na mocy uchwały Zarządu PZB z dn. 
6 VI b. r. został zawieszony w  prawach 
członka PZB —  ŻKS Hasmonea Lwów za 
nieuregulowanie pretensii W K S „W aw el" 
Kraków —  zabrania się zrzeszonym w

PZB klubom podejmowania wszelkich sto­
sunków apcHowych z powyższym kin­

em, wobec czego nie zwracaliśmy się do 
ŻKS Hasmonea, tern bardziej, że wymie­
nieni zawodnicy mieli otrzymać skreśren,ie.

41 Obaj wymieni z; wodnicy są już w  po 
siadaniu skreśleń z datą 15 Upca b. r.

Na lodstawie powyższych start obu za­
wodników na żadne nie natrafia przeszko­
dy i całą odpowiedzialność za. ich starto­
wanie bierze na siebie Zarząd LKS Lecliia.

KLUBY PRO TESTU JĄ P R ZE C IW  NIŁ- 
O D P O W IE r^L F J OBSADZIE M E CZÓ W .

Legja poznańska odniosła się do Polskie­
go KMcgjum Sędziowskiego z prośbą o 
zmianę sędziego na mecz z 1 p. p. Leg. 
w Wilnie w  nadchodzącą niedzielę w  oso­
bne p. Laskowskiego. Krok Legi i jest t-am- 
bardziej uzasadniony, ponieważ PKS te 
dccj dujące zawody półfinałowe o wejście 
do Ligi z wiadomych chyba tylko jemu 
powodów obsadził mało znanym arbitrem, 
podczas gdy pierwsze spotkanie powyż­
szych drużyn w  Poznaniu powierzył ruty- 
nowanemu sędziemu ligowemu p. Wair- 
dęszsicwiczowi.

Podobnie i krakowska W isła zwróciła 
Hę do Polskiego Kolegium Sędziów z  pro­
śbą o zmianę wy znaczonego na najbliższy 
mecz ligowy z Czarnymi sędziego p. Dro­
zda, który wykazał ,nai całym szeregu osta 
tmo praw ad zonych zawodów kompletni 
nieudolność, nieprzestrzeganie przepisów i 
dopuszczanie do brutalnej gry.

•fr
HANDEL Ż Y W Y M  T O W A R E M ...

C o? W  sporcie też? Tak jest! Tym  ra­
zem handluje KS „Warszawianka" K so- 
cińsikim. Oto co pisze p. Tetzlaff ze Ślą­
ska :

„Śląski OZLA projektował na 9 b. m. 
wielkie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne z udziałem polskich i niemiec­
kich olimpijczyków oraz Czecha &  iudy. 
Startować mieli Kusociński, Sy.ńng, Kohn, 
Ueljasz, Hirschfeld, Douda. Weissówna, 
Heublein, Plawczyk. Chmiel, Sznajder i 
szereg innych.

Zgodę zawodników i Związku niemiec­

kiego uzyskano. Douda i Hcijasz byli za­
pewnieni. „Kusy" przyrzekł. Ruzpoczęto 
reklamę zawodów, które przedstawiały 
niotylko dla Polski niebywałą sensację.

Zrealizowaniu tego wspaniałego zamie­
rzenia przeszkodziła stołeczna „W arsza­
wianka11, która za start Kusocińskiego za­
żądała bagatelnej sumki w wysokości 
4005 złotych.

Żądanie „Warszawianki" umotywowane 
wstydliwie „odstąpieniem terminu", prze­
kreśla jaskrawo pojęcia o amatorstwie i 
przyniosło niewinnemu w tym wypadku 
Kusocińskiemu niemało szkody.

Dla porównania wymieniam żądanie 
„W arty poznańskiej za Heljasza: 81 zł. 
(oisiemdziesig i jeden złotych!!) t. zn. za 
podróż, hotel i utrzymanie.

Powyższe to me żarty, tylko udokumen­
towana listami naga prawda."

DZIELNA KOLARKA.
Przybyła ao Rzymu nauczycielka ludo­

wa. Adrjaauta Agcstiini, która odbywa po­
dróż na rowerze z Cessna do stolicy 
Włoch. Di stans 400 km Agestini odbyła 
w trzech etapach, a więc w tempie niemal 
rekordowent. Ma ona zaledwie 18 lat i 
twierdzi, że największą jej przyjemnością 
jest turystyka rowerowa.

C ^ R R  O TRZYM AI STYPENDJU.M.
Słynny biegacz amerykański, Bill Carr. 

rekordzista świata i mistrz ostatnich 
igrzysk olimpiiskich w biegu na 400 m —  
otizymał od rządu stypendjum, które umo­
żliwia mu studja na uniwersytecie Pen­
sylwania w Filadelfii.

N O W Y  REK O kD  P Ł YW A C ZE K  NIE­
MIECKICH.

Nowy rekord Niemiec w sztafecie pły­
wackiej pań uX50 m stylem dowolnym u- 
zyskał zespół żeńskiego klubu pływackie­
go z Magdeburga w czasie 3:34 8 sek.

N O W Y  REKORD W EGIER Na  5 km.
W  tych dniach węgierski biegacz Szabo 

usano\yil nowy rekord węgierski w  biegu 
na 5 km wynikiem 15 min. 15 sek, —  Rów­
nież nowy ret ord Węgier padł w biegu 
sztafetowym 4X'lOO m w czasie 42 min. 
a sek. Rekord ustanowiła sztafeta klubu, 
B. T. E.

Komunikaty.
Sekcja szermiercza P ogoni donoai, że 

lekcja szermierki dla zaawansowanych od- 
bę lz:e się we wtorek 18 b. m. w  sali 
..Ośrodka", (gmach PKU, róg Jabłonow­
skich i św. Jacka) o godz. S wircz.

W alne zebranie Sekcji hokejow ej i. LKS 
Czarni odbędzie się dnia 22 b. m. o  godz. 
19.30 w lokalu Klubu przy ul. Mochnackie­
go 17. Obecność wszystkich zawodników 
obowiązkowa. (Sekretarza Sekcji prosimy 
o frankowanie komunikatów. —  Red.)

ordvnuj.e n chorouach wewnętrznych od 
4—5. — 1 w ów , ulica Senatorska I. l l a .
Telefon 44 15. 28*7

W alasiew iczów n a w  W a rs za w ie .

W piąte}: 14 t m. przybyła do W 
wy znakomita leki oatletki i<olska, 
sława Walasie w 'czówna. Walasie w 
na, która dotychczas stałe rmjsak 
Ameryce, studiować będzie Ą r™  „ 
Instytucie Wychowania. Fizyczne;. 
Bielanach. —  Na fonografii moszej: 
siewiczówna na dy 01 ci: ui Wa^sza!
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S P R Z E D A Ż

FORTEPIAN +
„Peirora" pierwszorzędna p.łyia pancerna 
sprzedam okazyjnie za 1450 zu Zaintereso­
wanym wskazane widzieć. Kopernika 26. 
Skleniarski. 2830

KOŁDRY
firanki, b ro katy , .larzuty, k a p y , poSciel,
na,taniej, n ajso lidn iej. ■■ Wytwórnia 
Freiiictta, Lwów,. Sykstuska 21 28r3

FUTRO
piżmaki, kołnier- wydra czarna, nowe tanio 
sprzedam za gotówkę. Wulecka 46. 2B38

~  ~ u ż y w a n I
zęby, złoto, srebru, także zastawione, spie­
nięża jak najsolidniej. Strauch, Bernsteina 
10/1. Przyjmuje 5— 6. 2835

L NAUKA I WYCHOWANIE

ABSOLWENT
;ursów nauczycielskich poszukuje lekcji. — 

Zgłoszen,a Admmistracja „Słuwa“ „Nau­
czyciel''. 2792

POMOC LEKARSKA

ZltfŁA LECTNićZE
J

według przepisów stawnych lekarzy prze­
ciw chorobom żołądka, kiszek, pluć, ner­
wów, wątroby, neiek. pęcherza, hemoro­
idom, upławum, obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero 
zie, irtretyzmowi, reumatyzmowi etc. Żą 
dajcie bezp łatn ej broszury  p o u c z a j -  
csj z! !  Adres: L isz k i —  A ntena . 235'i

L.
mwwriaarBwaBniBggTiBgB

POSAD POSZUKUJĄ

ZARZĄDCA - ADMINISTRATOR
4-i lat, żonaty, ziemianin, długoletni kierow­
nik większego kompieksu w Malopolsce 
Wschodniej poszukuie posady od zaraz lub 
od 1 stycznia. Oton Anselm, poczta Sądc- 
wa Wisznia f. Antonówka. 2794

R O Ż N E

NIEMA CHOROBY
heine-Medine. jeśli jemy słodycze z Cu­
kierni Ziemiańskiej, Hetmańska 8. 2802

FUTRA
damskie, męskie, w „dtug najnowszych wska­
zań moay wykonuje, zmienia fasony, gu­
stownie, starannie, sumiennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sen* 
torska 11, tel. 69-56. 2796

NOWO OTWORZONA
Pierwszorzędna Wytwórnia Ouuwia, Lwów 
Chorążczyzn, 1 1 ,  oddział Turecka 1 (bo­
czna Pełczyńskiej) Wykonuje obuw ie pierw- 
szorzęd nej jakości. PT. Urzędnikom pań­
stwowym i Wojskowym ulgi. 2841

D l  K I T f l S r i  C  domowe,szkolne, gim- 
r  n F B  I U l  nastyczne P A P U C IE  

wszelkiego rodzaju poleca 2479 
W ytw ó rn ia  pan tofli i p apu czy  

P. P R O C Y SZ YN , LW Ó W , W ro n o w sk a  4.
Tel. 59 -  83. 2479

J o ż  u K a z a ł  s i e
« ' P O K A iiN IR  P R A W N Y

diŁi G O S P O D A R . 2 Y  W I E J S K I C H
W opracowaniu redaktora Edwarda ‘Puacza

H s i ą i K a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  r o z d z i a ł y  i
1) Adm inistracja i Sądy Państwowe. W noszenie spraw, opłaty sądow e i t. p.
2) Podatki państwowe, sam orządow e i gm inne. Sprawdzanie w łaściw ości wymiaru. 

SKtadanie sprzeciwu. Terminy płatności i ich odraczanie.
3) Nowe ograniczen ia egzekucy jne w rolnictwie. C zego nie wolno za jm ow ać ani 

sprzedaw ać przez licytacje. Jak bron ić się przed licytacja
4) Kom itety finansow o-rolne oraz ich cel i zadania.
5) Nowe prawo o  spłacie d ługów  przez rolnika. Jak od racza ć płatności. Nadzory, 

polubow ne regulow anie i t p. Zadania Urzędów R ozjem czych .
6) N owe prawo o  zniżaniu procentów  p łacon ych  od  pożyczek  lichwiarskich. Jak 

zm ie jszy ć sw ój dług u lichwiarza.
7) Podziały i sptaty rodzinne. Prawa spadkoD iercow . Kupno, sprzedaż i dzierżawa 

gruntów.
8) Ulgi w spłacie pożyczek  w Państwowym Banku Rolnym
9) Co to jest weksel, czek 1 książeczka oszczęd n ości. Jaka jest odpow iedzialność 

poręczyciela .
10) W iado ności o g o ln e : o  zawieraniu spółek , przystępywaniu d c  spółdzielni, skró­

conej służbie w ojskow ej dia jedynych żywicieli i t. p.
11) W zory różnych  próśb  i podań.
12) Spis obow iązu jących  ustaw i rozporządzeń.

Poradnik napisany jest w sposób jasny i dla wszystkich zrozumiały. Obja­
śnia on wszystkie obowiązujące ustawy i poucza jak bronić się przy pom ocy 
nowych praw.

Każdy rolnik w e własnym interesie musi nabyć tę książkę. Kosztuje tylko 
95 groszy razem z przesyłką. Należy wpłacić 95 groszy na konto w F.K.U. 
Nr. 19.913 lub przesłać nam pocztą, podając dokładnv swój adres, a książka 
zostanie przesłana. Nasz adres: Ajencja Rolnicza nTER0L" —  W arszawa, 
Ul. Jerozolim ska 28. Książkę wysyłam y tylke za gotów kę z gory, 2821

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia  

w „ S Ł O W I E  P O L S K I  E M“.
V » H I 1 f  T ł H H "

d r u k a r m  „ ił o w a  p o ls k ieg o ”
WE LWOWIE -  ULICA ZIMCROWltZA L. 15.

W Y K O N U JE  S Z Y  B K  O, S O L O N IE  I PO CENACH U M I A R K O W A N Y C H

D Z I E Ł A
B R O S Z U R Y  
C Z A S O P I S M A  
WSZELKIE DRUKI

1 L
s s j l  TELEFON 14-27 i f  ‘

T T II TTi!

Młodociana orkiestra.

Przedszkola Wielkopolskiej Szkoły Mu­
zy,tanej w Poznaniu stwoizylo własną li­
czną orkiestrę, złożoną z  najmłodszej dzia­

twy w wieKU 6 --10  lat. Dyrygent liczy lat 
4. Jest to zapewne najmłodsza na świecie 
orkiestra.

J. STRANU MORR1SON. 7 7 )

NA WODZIE
iPOłJ WODĄ.

(Sqtia!l among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

(Ciąg dalszy.)

—  Tak. O północy . A lbo o  pierw ­
szej. P ow iedzm y, o  pierw szej. Dno 
bezpieczne. Trafi pan. T ylko trzym ać 
się w ybrzeża . Przystani merna, natu­
ralnie. Ale m oże pan stanać i w y p ły ­
nąć po mnie łódką.

W idocznie chciał p rzy b y ć  do Tom - 
berm ory niepostrzeżenie, chociaż o 

zmierzchu „Skua“  m ogła podpłynąć 
pod sama groblę i też  oikby jej nie 
zauw ażył. Na przylądkach i p ó łw y s­
pach leżała czarna n oc j jej m roczne 
osłon y  saezynafy się, już nozpoście- 
ra ć  po jeszcze świetlistem morzu. Za 
rysy  lądu staw ały się miękkie j me 
realne. Nad horyzontem  panow ało 
zielone św iatło latarni morskiej, któ­
re niebawem zamieniło się w  białe 
L ow ry  zaczai mnie w y p y ty w a ć o  Pu- 
tersona i naprowadził rozm ow ę na pa 
nią C roz'er.

—  C zy  „Taorm ina“  była  w  p rzy ­
stani? —  zapytał.

O dpowiedziałem , że  nie. Że jej w o - 
góle nie widziałem .

—  W łoska  nazwa. Naturalnie —  
mruknął. —  Że ja też nie zw órciłcm  na

to uwagi. W tedy  u nich, podczas kola­
cji, była m ow a o  Italji. W ygłosiłem  pa 
rę nieD ochlebnych  uw ag pod adresem 
obecnego reżimu i dostałem  od ciotki ,
po nosie... Panna... panna Marchand 
by ła  wyraźnie rozśm ieszona. U derzy­
ły  mnie jej liberalne poglądy w  prze­
ciw staw ieniu do ciotki. T eraz dziw i 
mnie tu jeszcze  bardziej.

—  O M onteTey‘u nie b y ło  m o w y ?
L o w ry  potrząsnął g łow ą Chciał coś

pow iedzieć i zamilczał.
ZbAżaliśmy się do w ybrzeża  inull- 

skiego. W iatr osłab ł tak dalece, że  
szybkość kutra zmalała do dw óch  w ę­
złów .

— Jadę —  rzekł nagle Ł aw ry . —  
Pamięta nan instrukcje?

—  Pamiętam.
Oddał mi ster. Przyciągnął żaglów ­

kę pod  burtę i zesk oczy ł. G dy  rozw i­
nął żagiel, odw iązałem  lmę

—  C Lpierw szej! —  zaw ołałem .
—  O pierw szej — pow tórzy ł d z iw -- 

[lyir-si głosem .
P ocza k ow o  trzymaliśmy sie razem, 

Poczem żaglów ka w ykręciła  sie w  
stronę T oberm ory, ciągnąc za sobą fo­
sforyzu jący  ogon piany.

Na zegarze w  kajucie bytą dziew ią­
ta. L ow ry  miał przed sobą najw yżej 
pół godziny drogi. Nie była to odpo­
wiednia pora na składanie w izyty mło 
dej pannie. W estchnąłem  na. myśl o ża 
iobnym  pow rocie  L o w ry ‘ego. W olał­
bym  tego nie w idzieć. Byłem  pew ny 
że  chcia ł jeszcze  tej nocy postaw ić

w szystko  na jedną kartę. W iedziałem  
od) początku, że  by ła  to dlań sprawa 
śmierteinie poważna. Panna Marchand 
m ogła przypraw ić człow ieka  o szaleń 
stwo, to też w yczu w ałem , jakie tortu­
ry  przechodził L ow ry . B yły  one w y ­
pisane na jego  tw arzy. Paru moich ko 
logów  kochało się n ieszczęśliw ie, ale 
ramy ich serc zagoiły  się stosunkow o 
szybko i oocieszy li się w  tradycyjny 
sposób. L ow ry  by ł inny, za bardzo in­
dywidualny i zamknięty w  sobie, ż e ­
b y  znieść tego rodzaju kfęskę ż y c io ­
w a tak, jak przeciętni ludzie. C o w ię­
cej, dziew czyna była tak wyjątkowa* 
że tęsknota za nią mogła przetrw ać 
do  końca życia . Patrzac w  mrok. p o ­
zazdrościłem  na chw ilę L o w ry ‘emu 
jego miejsca w  szrankach.

O koło dziesiątej bryza  w zm ogła  się 
trochę i obudzone z drzemki m orze za 
szum iało drobnem i falami. Z ob a czy ­
łem w  oddali św iatło przypuszczalnie 
jednego z w y ższy ch  dom ów  w  T ober­
m ory, bo znikało' i ukazyw ało się jak­
b y  za rzędem  drzew . W ykręciłem  sta­
tek i pożeglow ałem  ku Runa Gal

ROZDZIAŁ XXII.

W ypadki następnych kilku godzin 
opow iem  krótko, bo  po p ierw sze, me 
mam się czem  chwalić, a po drugie, 
to, co  zaraz potem nastąpiło, w yparło  
je  na dalszy plam. P ow iem  tylko, że o 
p ierw szej w pakow ałem  .,Skuę“  na mie 
liznę na północ od latarni. Nie będę 
sie usprawiedliwiał. Poprostu pom yli­

łem sję c o  d o  od leg łości od  w ybrzeża  
i źle w ykręciłem  żagle.

Nie m ogłem  sobie poradzić sam i 
musiałem cz e k a ć ’* żeby  mnie L ow ry  
w yratow ał ze śmiesznej sytuacji. A by 
sobie ulżyć, kląłem na czem. świat stoi 
sw oje kompromitujące niedołęstw o. 
Lada chw ila spodziew ałem  się S5 gna- 
łtt z brzegu, ale jakoś nie m ogłem  się 
g o  doczekać. Zacząłem  się zastana­
w iać nad bezpieczeństw em  kutra. Na 
szczęście wiatr by ł słaby od lądu. a 
m orze spokojne. G dyby  się jednak 
zbałw am ło —  nie daj B oże! A gd yby  
tak kuter uciekł z fala, w ów cza s , gdy 
ja byibym  pojechał na brzeg po L o- 
w ry ‘eg o?  Pom yślaban o  kotw icy.

Jednak lżejszą sraciliśm y ostatniej 
n ocy  na Drom buie, a druga była nie­
m ożliwie ciężka. Lejnej b y ło  przecią­
gnąć linę do brzegu. U m ocow ałem  
w ięc  jeden jej koniec do masztu, a 
zw ój w rzuciłem  do łódki. Następnie 
pow iosłow ałem  P ośpieszn ie do brze­
gu, od którego dzieliło mnie tylko dwa 
dzieścia m etrów.

Na lądzie b y ło  o w iele ciemniej, 
niż na w odzie. Zaraz za wąską piasz­
czysta  plaża rozciągały  się skały. Sze­
dłem  ostrożnie, poom ackti; szukając 
dogodnego w ystępu  do zaczepienia li­
ny. Trudno mi to przyszło  i zajęło spo 
ro czasu. W róciw szy  nad w odę, d o ­
znałem silnego wstrząsu, pierw szego 
z wiciu tej nadzw yczajnej nocy.

Łódka znikła.
(C . d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian fiernądiuk. l  drukarń: „Siowa Polskiego", Lwów id. Zimorowlcza 15.


